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KraRów tt  lutego.

Przegląd Polityczny.
W Izbie deputowanych skończyły się rozpra­

wy ogólne nad budżetem. Punktem kulminacyj­
nym rozpraw było środowe, wystąpienie aż trzech 
naraz ministrów, którzy wobec zajadłego rzucania 
się opozyeyi na gabinet musieli porzucić dotych­
czasową swą wstrzemięźliwość w odpieraniu nie­
uzasadnionych niczem zarzutów. Odprawa dana 
mówcom opozycyjnym była raźną i stanowczą i 
przyczyniła' się do wszechstronnego wyjaśnienia 
sytuacyi, w której klęska zjednoczonej lewicy by­
łą , widoczną. Minister Dunajewski, który w czasie 

Mąwniejszej mowy Neuwirtha nie był obecnym 
■i dlatego w swoim czasie na zarzuty jego odpo­
wiedzieć nie mógł, skorzystał z okazyi obecnych 
fozpraw i osobny ustęp swej mowy poświęcił na­
leżytej odprawie oszczerstw tego szermierza opo­
zycyjnego. Najmniej miłem było może opozyeyi o- 
świadczenie ministra Dunajewskiego, że gabinet 
wytrwa tak długo, dopóki zaufania korony nie 
straci. Oświadczenie hr. Taaffego, że Austrya jest 
państwem, w którem każda narodowość musi doznać 
równej opieki i jedna nad drugą panować nie mo­
że, zaznaczyło jasno i stanowczo, że gabinet wy­
trwa w swej polityce pojednawczej i ani na krok 
od niej nie odstąpi.

Wczoraj zabierali głos obydwa^ mówcy jeneralni 
Herbst i Rieger z wielkim spokojem i umiarko­
waniem, wreszcie sprawozdawca komisy i hr. Clam-j 
Poczem Izba znaczną większością uchwaliła przy­
stąpienie do rozpraw szczegółowych. Za tym wnio­
skiem głosowała cała prawica, hr. Coronini i po 
słowie z prowincyj południowych.

Przedłożona Izbie deputowanych Rady państwa 
taryfa celna jest. dla niedoszłych dotąd układów 
o traktat handlowy z Niemcami taryfą autonomią 
czną. Od siostrzycy swej z roku 1878 różni się 
tern, że w niej charakter umiarkowanej protekcyi 
nad produkcyą austryaeką bardziej uwydatniony. 
O ile cła w niej zawarte są fiskalnemi, mają znów 
tę zaletę, że obciążając jedynie artykuły luxusowe 
nie obciążają klas: ludności najmniej zamożnych 
Podajemy ją poniżej w całości wraz z objaśnia­
jącym ją listem wiedeńskim.

W komjisyi sejmowej do spraw kościelnych oj- 
bradowano nad wnioskiem Brliela, żądającym 
zniesienia przepisu ustaw majowych, na mocy 
którego^ proboszcz wybrany przez gminę, może 
bez zatwierdzenia władzy duchownej urzędować, 
jeżeli zgodzi się na ustawy majowe. Wniosek ten 
został przyjęty, jak również wniosek usuwający 
tak zwanych proboszczów rządowych. W obra­
dach nad § 4 tyczącym się kompetencyi trybuna­
łu dla spraw duchownych, minister Gossler broni 
prawa rządu, do którego odwoływać się można od 
wyroku sądu. Artykuł ten został odrzucony 13 
głosami przeciw 8, gdyż głosowali przeciw niemu 
także konserwatyści,

Półurzędowa Prov. Corr. twierdzi, że rząd pru­
ski uważa za rzecz wątpliwą, aby można rychło 
przystąpić do zasadniczej rewizyi ustaw majowych, 
mniemaj bowiem, iż w obecnych okolicznościach, 
gdzie interesa polityczne uboczne ważną grają 
rolę , nie można przystąpić do zmian zasadniczych 
Ale partya, która postawiła sobie za program o- 
bronę praw kościoła katolickiego, nie może łączyć 
się choćby w celach negatywnych z partyą, która 
objawiała swoje dążności nieprzychylne kościoło­
wi. Stan rzeczy sprzyja dziś więcej r  niż w r 
1880 załatwieniu projektów ustaw kościelnych 
już ze względu na przyjacielskie stosunki z Pa­
pieżem. Układy rozpoczęte są na nowo z nadzieją 
pomyślnego skutku. Przekonanie o potrzebie re­
wizyi panuje powszechnie w partyi liberalnej, a 
wnosząc z dotychczasowego toku rokowań nie 
znikła nadzieja, iż prawdziwym przyjaciołom ko­
ścioła powiedzie się zapohiedz, aby nieufność nie 
przeszkodziła przyjściu do skutku zgody i po 
koju.

Conference a ąuutre rozpoczęła w Wiedniu pod 
przewodnictwem p. Kallay d. ‘ l 6  b. m. swe po­
siedzenie. Pierwsze posiedzenie spełzło na zała­

tw ie n iu  formalności, do których między innemi 
należy odczytanie wszystkich dotychczasowych 
postanowień konferencyi delegatom tureckim, bo 
ci biorą po raz pierwszy w niej udział.

W położeniu wewnętrznem dwie ustawy 
uchwalone przed kilku dniami*. stanowią po­
niekąd epokę, nie[dla tego, że zaznaczają 
jodwójne zwycięstwo parlamentarne obe­
cnego gabinetu, jak raczej, że są spełnie­
niem dwóch punktów programu, że mają za- 
;em nie tylko mechaniczną, że tak powie­
my. wartość, ale istotnie organiczną^ że są 
trokami naprzód ministeryum dzisiejszego, 
czego życzyliśmy mu od początku jego i- 
stnienia.

Oceniliśmy przedwczoraj znaczenie u- 
stawy o uniwersytecie prąjskim, która była 
równie jak kolej transwersalna zaległością 
z przeszłej kampanii.

Nierównie mnjej przyjemnie jest nam mówić 
o drugiej, tyczącej się opodatkowania nafty. 
Jest to nowy a dotkliwy ciężar dla kraju na­
szego, jest to podatek, który uderza w wa­
żną gałęź bogactwa naszego i przemysłu, 
na którego przyszłość słusznie liczyć mo­
żemy. Chcemy jednak i pragniemy wie­
rzyć, że skoro on dziś wprowadzonym zo­
stał, to inaczej stać się nie mogło, i dla­
tego uważać go musimy.,, jako malum necces- 
sarium, wobec którego rozum polityczny 
każe uchylić czoła i zapanować nad przy- 
krem uczuciem. Tak niezawodnie zrozumiała 
położenie nasza Delegacya, i dowiodła tern, 
jak wysoce wyrobiła się w niej myśl sta­
nu. Nie chcieć i nie umieć nigdy ponieść 
żadnej ofiary, to najlepszy sposób, aby ni­
gdy nie odnieść żadnej korzyści. Trzeba 
jednak umieć zrównoważyć następnie stratę 
zyskami. Przebieg tej sprawy zbyt jest 
znanym, abyśmy potrzebowali wchodzić je ­
szcze w szczegóły. Układ z Węgrami obo- 
więzywał, a niedotrzymany wytwarzał ty­
siące trudności i przesileń, które w najży­
wotniejszych interesach państwa i kraju mo­
gły się srodze dać we znaki. O ile wobec 
tego stanu rzeczy,, uwzględnionemi być mo­
gły interesa przemysłu naftowego w Gali­
cy i, o tyle, chcemy znów wierzyć, że uwzglę­
dnionemi zostały, a jeżeli do kogo mimo 
tego słuszny żywić możemy jeszcze żal 
z powodu nadzwyczaj niekorzystnej dla 
kraju naszego ustawy — to do Węgier.

Nie o niej jednak chcemy dziś mówić, 
lecz o położeniu, jak się ono odrysowuje 
po podwójnem postawieniu na swojem przez 
gabinet hr. Taaffego.

Jeżeli, zdaniem naszem, pomyślną jest 
rzeczą dla ministeryum, iż dwa, że tak po­
wiemy, czyny zaznaczyć dziś można w je- 
gę egzystencyi, to z drugiej strony zbyte­
cznie pod względem parlamentarnym łudzić 
się nie trzeba.

Nie trzeba zapominać, że dotąd sklejona 
z różnych części prawica trzyma się tylko 
obawą powrotu do władzy lewicy, a na sa­
moistny, organiczny, jednolity program do­
tąd zdobyć się nie umie, i dlatego pęknąć 
lada chwila może. Nie jest to już dla ni 
kogo tajemnicą, że piętą Achillesa większo 
ści dzisiejszej jest klub ks. Liechtensteina, 
powstały z odłamu dawnego klubu prawa. 
Zdaje się, że tu grają nieco zbyt ważną 
może rolę osobiste żale i urazy do hr.

Taaffego, niezawodnie w bardzo znacznej 
części urojone. Obecnie głównym przedmio­
tem skarg z tej strony jest opóźnianie prze- 
jrowadzenia ustawy szkolnej w Izbie wyż­
szej, chociaż rząd zdobył się na jej wnie­
sienie. Nowy klub środka twierdzi nieod­
miennie, że to opóźnianie szkodzi nadzwy­
czaj jego członkom wobec wyborców wło­
ściańskich, którzy wyraźnie polecili im zni­
żenie obowiązku szkolnego. Na to rząd nie 
jez słuszności odpowiada, iż niepodobna 
w polityce państwowej powodować się ży­
czeniami wyborców jednej okolicy; że osta­
tecznie na wszystko trzeba czasu, że jak 
gabinet przeprowadził kolej galicyjską i 
uniwersytet praski, tak samo przeprowadzi 
znaną ustawę szkolną, byle mu czas potrze­
bny na to zostawiono. Temu rozumowaniu 
nie można zaiste nic zarzucić; a jednak tak 
tu, jak  w wielu innych wypadkach,gabinet nie 
natrafia na wyrozumiałość frakcyj większości. 
On, który chciał stać po nad stronnictwa­
mi, prawdziwego stronnictwa ministeryal- 
nego nie ma dotąd za sobą. Przeciwnie, 
jeżeli znajduje poparcie, to jedynie z po­
wodu różnych postronnych względów, a by­
najmniej nie, jak  to mówią, dla jego pię­
knych oeżów. Być może, że po części w tern 
jego siła, że się z nikim nadto nie złą­
czył, ale to pewna, że prócz kilku osobi- 
bistości, będących z przekonania lub z in­
teresu ściśle z rządem złączonych, gwardyi 
swojej gabinet niema. O ile sądzić może­
my zdaleka, okaże się to przy tegorocznych 
rozprawach budżetowych! Że to ani roztro 
pnem, ani uzasadnionem ze strony większo 
ści nie będzie, dowodzić nie potrzeba. Ale 
niestety, w Austryi ministeryomania niepośle­
dnią także odgrywa rolę. To tak wygodnie 
zostać ministrem, to nawet tak przyjemnie 
zostać ex-ministrem, że w ogóle nie jeden, 
co nie jest w gabinecie, powiada sobie: 
rząd nie jest mój, bo go będę uważał za 
swój dopiero w chwLi, gdy sam w nim za­
siądę !_ Ż tem rozumowaniem oczywiście nie­
podobna nigdy dojść do prawdziwego mi- 
nisteryalnego stronnictwa. Nie można je ­
dnak zaprzeczyć, że aczkolwiek członkowie 
Koła polskiego nie są zupełnie i wszy­
scy wolni od słabostek ludzkich, to przecież 
niezawodnie Koło, jako ciało zbiorowe, ce­
luje logicznem, umiarkowanem i godnem 
postępowaniem. Faktem też jest niezaprze­
czonym, że w skutku tego Polaay — quan­
tum mutatus ab illo —  wzbudzają w Wie­
dniu prawdziwe poszanowanie. Minister fi­
nansów^ Dunajewski^ jest jednym z mini­
strów, którego ludzie poważni wszystkich 
stronnictw uważają jako prawdziwie rozu­
mnego człowieka, kiedy z drugiej strony, dla 
tego właśnie, jest on przedmiotem najza 
ćiętszych, a nieraz nader zjadliwych zacze 
pek skrajnych żywiołów i niepohamowa 
nej w swej nienawiści prasy opozycyjnej. 
Jak  wiadomo, chciano koniecznie ze zbyt 
słynnej sprawy Bontoux ukuć broń prze 
ciw ministrowi finansów. Zatrute strzały od 
biły się o twardy pancerz faktów. Interesa 
austryackie, finansy austryackie, kredyt Au­
stryi, instytucye austryackie nic nie ucier­
piały, nic nie straciły na katastrofie Union 
Generale. Jedyny zakład finansowy austrya- 
cki, pozostający w stosunkach z Union Ge­
nerale i z p. Bontoux, Bank dla krajów, 
stał się źywem świadectwem, nader zasz­

czytnym dowodem, przemawiającym i za je­
go kierownikami i nawet za rządem obe­
cnym, o ile ten mu sprzyjał. Dość powie­
dzieć, że wyszedł cały i niedotknięty ani 
moralnie*. ani materyalnie z ostatniego stra­
sznego przesilenia finansowego. A nie da 
się zaprzeczyć, że co w tem jest zaszczy­
tnego i mądrego, spada także na Polaków 
i niezawodnie nie zaszkodzi ich stannwisku 
w Wiedniu, gdyż nie ulega wątpliwości, że 
wielka w tem część zasługi przypada gu- 
jernatorowi „Banku dla krajów,“ a byłe­
mu marszałkowi Sejmu galicyjskiego, hr. 
ludwikowi Wodziekiemu, który umiał 

wyrobić dla instytucyi, na czele której 
stoi, niezależne od Union Generale sta­
nowisko, a co ważniejsza, nie dał się por- 
twać przez p. Bontoux, i to w chwilach, 
w których temu dziś nieszczęśliwemu finan­
siście największe sprzyjało szczęście, i pomi­
mo, że on umiał zawsze najotoczenie wywierać 
wpływ magnetyczny. Skutki tego roztropne­
go i wytrawnego postępowania już są wi­
doczne, bo pod względem „Banku dla kra­
jów11 nastąpił w opinii publicznej pomy­
ślny zwrot, aczkolwiek i tu niewątpliwie 
ci, którzy byliby życzyli sobie dostać się 
do niego, choćby dziś tego nie żałowali, nie 
darują tak łatwo, że się do niego nie do­
stali ongi.

Przechodząc do czynności parlamentar­
nych Polaków w Wiedniu, nie ulega wąt­
pliwości, iż odznaczają się tak w Izbie jak 
w konfisyach zdrowym politycznym zmy­
słem i wymową. W sprawie podatku nafto­
wego p. Jaworski powiedział mowę, która 
wznosiła się poniekąd nawet po nad przed­
miot, a która odkryła w tym pośle strony, 
których domyślać się można było za­
wsze, lecz które może nigdy tak dobitnie i 
świetnie nie stwierdziły się były. P. Cha­
miec jako sprawozdawca w tej samej spra­
wie okazał się wytrawnym szermierzem 
parlamentarnym. Pozwolimy sobie tu przy­
toczyć słowa wypowiedziane z tego po­
wodu przez Niemca: „To dziwna co za ta­
lent krasomówczy posiadają Polacy; w ob­
cym im języku ludzie, którzy z powołania 
swego mówcami nie są, mówią znakomicie 
skoro mają do tego sposobność."

A teraz dodajemy na zakończenie, jako 
morał tego opowiadania o obecnem stano­
wisku Polaków w Wiedniu, że zajmując je, 
wiele rzeczy użytecznych dla kraju, zwła­
szcza w kierunku ekonomicznym, na któ­
ry zawsze kładziemy nacisk, otrzymaćby 
można, gdyby nieco większego dołożono ze 
strony Koła starania, gdyby w Kole nie 
zatapiano się z jednej strony wyłącznie 
w mechanizmie parlamentarnym, lub nie 
powodowano się jedynie chęcią łagodzenia 
wszystkiego i dogodzenia wszystkim , gdy­
by z drugiej strony skwaszona i niezado- 
wolniona ambieya lub duch analizy niwe­
czący wszelką syntezę nie stawały się przy­
czyną zmarnowania prawdziwych, a nawe; 
niepospolitych zdolności, gdyby znów na 
inne świetne bezprzecznie siły zawsze li­
czyć można. Gdyby te ujemne strony 
zwalczyć można w Kole, niewątpliwie krą 
większe z dzisiejszej ery odniósłby ko­
rzyści , a Koło systematyczniej i _ dziel­
niej poprzećby mogło jego żywotne intere­
sa, które zaiste ważniej szemi są dla całego 
narodu polskiego, niż sprawa szląska, tak

żywo podobno poruszona w Hotel de France, 
a której nie lekceważąc, przeceniać jednak 
nie podobna wobec niebezpieczeństw grożą­
cych mieniu i żywiołowi polskiemu nietylko 
jod rządem pruskim i rosyjskim, ale także 
w naszym narodowo i autonomicznie rzą­
dzącym się kraju, Nie mówiąc już o tem, 
że sprawa szląska poruszona przez Koło 
jolskie zbyt natarczywie nowe stworzyć 
musi trudności nie dla samego rządu.

Zaiste jeżeli przyjemnie wydawać się 
może niejednemu zostać ministrem, to być 
w ministeryum i ministrem już nietylko zna­
czącym ale użytecznym w Austryi, nie ła­
two! I to właśnie charakteryzuje to pań­
stwo, a rzuca światło na obecne położenie.^ 
Tylko bezuźyteczność zapewniała dotąd i 
zapewnia trwałość. Z brakiem myśli prze­
wodniej , a w skutku tego wszelkiej śmia- 
ej tak na zewnątrz jak  na wewnątrz ini- 

cyatywy, tylko ludzie półśrodków mogą się 
utrzymać przy władzy i mogą jeżeli nie 
rządzić to by ć rządem.

O tem zapominać nie należy i dla tego 
zbytnim zapałem, ani też urokiem świe­
tnych pomysłów uwodzić się tu nie należy, 
i dlatego także to, co nieraz wydawać się 
może brakiem inieyatywy, lub nawet inter 
ligencyi, jest zapewne tylko dokładną zna­
jomością stosunków, a zwłaszcza ludzi. 
Być może, że hr. Andrassy najbystrzej 
zrozumiał ducha dzisiejszej Austryi i naj­
dokładniej go określił swojem Von Fall 
zu  Fall!

A jednak, czyż podobna zamykać oczy 
na tę prawdę’, że takie postępowanie i ta­
kie stanowisko rządu, a raczej gabinetu, 
w wewnętrznych stosunkach, jeżeli ze 
względu na usposobienie górujące może być 
do pewnego stopnia bezpiecznem, to parla­
mentarnie jest w każdej chwili niepewnem, 
żeby nie powiedzieć karkołomnem?

Ile zawodów, ile niebezpieczeństw, ile 
przykrych niespodzianek taka sama poli­
tyka sprowadzić może na zewnątrz, dziś 
nad tem zastanawiać się nie chcemy. Do­
syć nam stwierdzić, że pomimo przestróg 
tak wyraźnych, danych przez same fak ta , 
istotnego zrozumienia położenia dopatrzeć 
się wciąż jeszcze trudno, poczucia prawdzi­
wych niebezpieczeństw domacać się nie po­
dobna. Jeżeli ono istnieje, to jeszcze tam, 
gdzie wyrobiona tradycya uczucia własnej 
konserwacyU zlewa się z uczuciem konser- 
wacyi państwa. Ale w sferach rządowych, 
w sferach politycznych nie—ma go, i nie­
ma jasnego pojęcia istotnego położenia dzi­
siejszego monarchii; ztąd lekceważenie, 
które staćby się mogło opłakanem , już nie­
tylko symptomatów, ale i faktów. Zaledwie 
w tych sferach jest zdolność kombinowania 
symptomatdw, na fakta zaś wygodniej oczy 
zamykać, bo one nierównie spieszniej do­
prowadziłby musiały do poznania prawdy.

Że wojny nikt sobie nie życzy, to jest 
zrozumiałem; że w nią nikt nie wierzy, to 
jest pewnikiem. Tam, gdzie nie-ma myśli 
przewodniej, a przeważa system zamyka­
nia oczów na fakta, tam zawsze wojna 
jest tylko dziełem przypadku, nigdy zaś 
obmyślanego planu, A jednak w tem poło­
żeniu, w jakiem znajduje się dziś Austrya, 
tak na wewnętrzne trudności, jak  na ze­
wnętrzne niebezpieczeństwa, zbaw czą.by 
mogła być tylko wojna z góry obmyślana,

CZARNY IWAN.

(5) (Dokończenie).

IV.
Nadeszły dni czerwcowe. Skwar letni dopiekał 

w gorących równinach nad Cisą, zbliżała się pora 
żniw, a ludziom żal było spoglądać na bujne pola, 
czekające już zbioru. Tyle pracy weszło w to zbo­
że, które teraz pełnym powiewało kłosem; na toż 
przyjdzie jeszcze żwawo krzątać się koło żniwa i 
zwózki, żeby hordy cara Iwana miały się czem 
wypaść przez drugą zimę? Car spoczywał po krwa­
wym znoju w ostatniej walce z Perenyim. Upał 
czerwcowy nęcił go do słodkiego spoczynku. W du- 
sznem powietrzu cisza panowała głęboka , rozprzę- 
gająca nerwy, już i słowik umilkł skwarem zwa- 
rzony, i ryku bydła z pastwisk nie było słychać, 
bo pod żarem słonecznych promieni nie chce mu 
się wydymać gardzieli, i wrzaskliwa nawet czerń 
Iwanowa ziewała tylko sennie w cieniu swych o- 
bozowisk. Ufna w potęgę nadziemską swego wo- 
dza-proroka, upojona zwycięztwem, rozleniwiała, 
zmęczona gorącem, używała błogiego wczasu, tak 
drugiego słowiańskiej naturze; nie elektryzowały 
jej już dorodne lica węgierskich krasawic, wywle­
czonych przemocą z dworów szlacheckich na hań­
bę i sromotę a na uciechę obozowej gawiedzi.

W półsennem drzemaniu marzenia nawet klecą się 
niewyraźnie; może temu i owemu błąkały się mgli­
ste wspomnienia rodzinnych stron za Dunajem, o- 
puszczonej zagrody domowej, ale rzadziej już za­
rysowywał mu się wyraźnie cel, dla którego tu 
przybył w obczyznę, czy tym celem był łup i roz­
bój, czy pragnienie krwi tureckiej albo madiarskiej. 
Bo to pora niesposobna do czynu, to pora, w któ­
rej myśl znużona stoi, jak woda przegniła w ba­
gnie, albo leniwym biegiem płynie rada wstecz, 
ku sennemu rozpamiętywaniu chwili minionej, a nie 
rwie się wartkim prądem w niepewną przyszłość, 
odwraca się od niej, widząc tam nowe walki i 
trudności, do których przełamania sił braknie. I car 
Iwan, pijąc słodycz upajającego spoczynku, nie 
myślał pewno o przyszłości; może o latach dzie­
cinnych marzył, które jemu tylko były znane sa­
memu, o długiej, ciężkiej pracy w służbie stajen- 
nej i o tym nagłym, niespodziewanym zwrocie, 
który go wyniósł na tę wyżynę, gdzie trzej kró­
lowie z bliska i z daleka darli się o jego przyjaźń, 
I miło mu było budzić się z marzenia, gdy wi­
dział przed sobą czerwoną liberyę służalców, cze­
kających tylko jego rozkazu, jak'on sam był nie­
gdyś czuły na głos przełożonego masztalerza, by 
za drzemkę w letnim upale nie oberwać guzów.

A tu chwila ezynu była już blizka, skończyły 
sie w Ołomuńcu układy, obliczone tylko na oma­
mienie Zapolyi; lada dzień miał Ferdynand wtar­
gnąć do Węgier. Albo więc przyjdzie ruszyć ku 
Budzie, aby Zapolyę wziąć we dwa ognie i w sto­
licy królewskiej uderzyć czołem przed Ferdynandem

albo pilnować czujnie, żeby z Siedmiogrodu Zapolyi 
nie przybyły posiłki, albo przeciw Turkowi strzedz 
południowych granic królestwa, bo coraz głośniej 
jyło już o tem słychać, że baszowie serbskich i 
bułgarskich sandżaków uderzą na Ferdynanda, skoro 
tylko przekroczy austryaeką granicę.

Tymczasem i Zapolya przebudził się z długiej 
drzemki, gdy go doszła wiadomość, że na niczem 
spełzły ołomunieckie układy, po których się wszy­
stkiego spodziewał. Przykre to było obudzenie. 
Ukołysany pokojową piosenką podstępnych obie­
tnic , śnił sobie wygodnie , że Ferdynand w Oło­
muńcu zrzecze się węgierskiej korony i odda mu 
ją razem z ręką swej siostry. Gdy się rozbiły u- 
kłady, nieprzygotowany i zaskoczony z nienacka, 
ujrzał nagle przed sobą widmo bliskiej a nieuni­
knionej wojny. Nie domyślał się wprawdzie tej 
misternej sieci zdradzieckich konszachtów, które 
go już dawno sprzedały Ferdynandowi, a jeśli po- 
dejrzywał tego lub owego magnata i dygnitarza, 
ani mu przez myśl nie przeszło, że z małemi wy­
jątkami wszyscy już byli kupieni przez dwór w ie­
deński. Nie tracił więc otuchy, czekając wypowie­
dzenia wojny, ufny w siłę zbrojną magnackich 
banderyj, z których składała się cała armia w ę­
gierskiego królestwa. Obawiał się tylko, żeby go 
z tyłu nie zaskoczyła czerń Iwanowa; a że go 
piekła czarna niewdzięczność dawnego sługi, po­
stanowił wszystkie siły przeciwko niemu wytężyć.

I tak już koniec czerwca się zbliżał, gdy głu­
chą, gnuśną ciszę w obozach Iwana przerwał na­
gle* gromki odgłos bojowych trąb, tych trąb, które

niedawno przybyły w darze z wiedeńskiego dworu. 
Wojewodowie szykowali pułki swoje do boju, bo 
oto znów uderzał na nie Perenyi, po raz wtóry 
przez Zapolyę wysłany nad brzegi Cisy. Hufce 
jazdy węgierskiej starły się ostro z piechotą I- 
wana, a gdy po dzielnem natarciu, po krwawym 
boju przyszło im z placu ustąpić, nieprzeliczona 
moc trupów madjarskich zaległa pobojowisko, ale 
liczniejsze jeszcze rzesze słowiańskich piechurów 
padły potratowane pod kopytami nieprzyjacielskich*, 
rumaków. Nie darmo dopraszał się Iwan z Wie­
dnia armat; to brak artyleryi przyprawił go o te 
straty. Cofnęły się wprawdzie siły nieprzyjacielskie 
przetrzebione nie mało, po pierwszych jednak do­
tkliwych stratach ciężkie przygnębienie zawisło 
nad obozami czerni. Prorok zwyciężył, to prawda, 
ale mocą swą cudotwórczą nie zdołał odegnać 
mściwej śmierci od tyłu wiernych, którzy mu za­
ufali.

A u Zapolyi obudził otuchę wynik tej walki. 
Nie dowierzał snać Perenyemu po dwukrotnej po­
rażce i za innym oglądał się wodzem. Szukał 
człowieka, na którego wierność żaden cień podej­
rzenia nie padał, a za takiego miał Emeryka Csi­
baka. Był to dawny jego dworzanin, któremu 
przed kilkoma miesiącami oddał w zarząd bogate 
waradyńskie biskupstwo, chociaż Csibak, człowiek 
świecki i z wojennem obeznany rzemiosłem, z dnia 
na dzień odwlekał przyjęcie święceń kapłańskich. 
Wszystko zatem zawdzięczał Zapolyi, a wojak był 
z niego zawołany, człowiek obrotny i miał pod 
swoim rozkazem mężną banderyę waradyńskiego

biskupstwa. Jemu więc polecił Zapolya rozprawić 
się z Czarnym Iwanem.

Licząc na wierność Csibaka, łudził Bię król do­
broduszny, bo i on już od dwóch miesięcy nosił 
w zanadrzu list Ferdynanda, w którym mimo braku 
święceń kapłańskich przyrzeczone mu nietylko wa­
radyńskie biskupstwo, ale i dalsze promocye w ko­
ścielnej- karyerze. Z tem wszystkiem jednak nie 
zły to był wybór. W Csibaku, choć się Austrya- 
kom sprzedał, biło ogniste serce madiarskie. Nie­
nawidził Słowian, Iwana się liękał, słysząc, jakie- 
mi łaskami_ obsypywał Ferdynand słowiańskiego 
chama. Gotów był wprawdzie, jak przyobiecał, 
stanąć po stronie Ferdynanda, skoro do Węgier 
wkroczy; tymczasem rad był uporać się z Iwanem, 
aby „pies słowiański" zdechł zawczasu, zanim go 
Ferdynand na smycz weźmie. Zebrał więc hufiec 
rycerstwa z okolicznych komitatów, połączył je ze 
swoją banderyą i wyruszył z Waradynu w doliny 
Cisy i Maroszu; a do Wołochów z Kóresbanya na 
siedmiogrodzkiej granicy, do szlachty węgierskiej 
w Lugos i Karansebes posłał orędzie, że spotkać 
się mają z nim pod Aradem, aby wspólnemi siłami 
uderzyć na Słowian.

Stawili się Wołosi, przybyła szlachta z Lugos, 
zaciekła i krwi żądna, pragnąc pomsty za wszyst­
ko, co wycierpiała przez ubiegłe miesiące w są­
siedztwie zimowego leża carskiej czerni. Tylko 
w Karansebes nie mogło się tak na prędce zebrać 
rycerstwo, choć mu także spieszno było pod znaki 
Csibaka, bo i w jego strony zapuszczały się me 
raz Iwanowe pułki. Csibak tymczasem nocą prze-
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wojna podjęta ze świadomością ostatecznych 
celów, wojna porządnie przygotowana, mą 
drze obmyślana, politycznie i wojskowo, 
nigdy zaś taka, którąby przeciwnik do­
piero narzucił i do której by zmusił w chwili 
przez niego wybranej!

Reforma ustawy przemysłowej. 
DL

CZAS z Soboty 18 Lutego 1882.

dbah o jego cześć obywatele potrafią oceniać do­
niosłość wykroczeń dyscyplinarnych i obmyślać 
skuteczne środki zaradcze, by wykroczenia te nie 
ponawiały się. Jeżeliby zaś było niezbędnem do­
zwalanie wnoszenia apelacyj i zażaleń od orze

nD™ £ D? (ltrZeb0m rzemielników odpowiadające I czne. Mam podstawę do twierdzenia, że sa oko-
nomocnTfca/.)f ^^rZy8ZeDiia rzemieślników i ich lice w  kraju, gdzie dziś już gangrena rusofilska
bna n rrW ^ ’ J e“  sł.owem> aby  wydano oso- tak się rozszerzyła, iż obawiać się trzeba o przy­

zwalanie wnoszenia apelacyj i zażaleń od orze to okazało lię  niemożebnem' Tu? ! ^ dy n'C ni® po,radz*U tylko akcya
czeń rzemieślniczych sądów polubownych, to jak to, aby umieszczania w s T a t u t e e b m  o organów administracyjnych i kościelnych, poparta
długo me zostanie zaprowadzoną właściwa dla r7P m iiiJ »  l  f  • . stowarzyszeń usilnie przez całe obywatelstwo.
tjch  spraw instytucja sądów pokoju i passe są- sa potaebn IusS p jc b  ’̂ f k t S y T b S l M 1 “  . dwa, ,y? odni': czek?ć M n iem y  na | Sdopeom w Pradse proces o zbrodni, sianu i ska-

ustanowić miejscowe wyższe 
w których skład wchodziliby

pomniał, to zbyt prędko przekona się lewica, ie  
to, co dało powód do aresztowań w  Galieyi, nie 
może uchodzić za kwestyę zadowolenia lub nieza­
dowolenia z rządów galicyjskich lub austryackich. 
lecz sięga po za granice państwa jako takiego! 
Za rządów br. Auersperga wytoczono małoletnim

zano ich, a przecież nikt wówczas nie robił z pro-
wiernokonstytu

Pan bardzo jestwładzy politycznćj krajowój. są w tym przypadku aż trzy ministerstwa r
Mimo przeciwnych prądów ducha czasu, uznaje 

społeczeństwo nasze, że religia i moralność ' 
stanowić podstawę wychowania młodzieży, 
zasady przestrzega nasz system naukowy w * 
łach średnich, gdzie kształci się młodzież 1 2 — zu is ięg ą  
lat wieku. I przy prowadzeniu młodzieży rzemie-1 ny (~ 
slniczej należy utrzymać te podstawy. Dla tego Idzie 
potrzeba stowarzyszeniom rzemieślniczym przeka- wo-f

w  statutach odpowiadających temu 
postanowień; a ponieważ statuty mają
wT I n  /U n J  A     A. *   J      * _ *1 -il « .

W i e d e ń  16 lutego.

(195-te posiedzenie Izb y  poselskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 10i m u s i *  « *  itv ltn  . . P ^ y  SKiaaając tygodniowo nrzynaimmći no kil- to    _

mogą podźwignąć tniej chwili. W iększa posiadłość także czeka
mu stanowisko wejście w  życie nowej instytucyi. Wnosić to

nagrody z funduszów, jakie się ztąd nihilizm, a z drugićj socyaliźm wkraczają
W  T u a i r f A i tn / b l i  m l .  n. I —__ t  ____ i  • .

za jedną z przyczyn upadku rzemieślnictwa w gra-
źamy. * *    UWa| • Ż® ?  ™zie śmierci niekW y c h , ich o- nice państwa, czychając na żer w  miastach “na

Zwróciliśmy już poprzednio uwagę że w  celu t e S • • “  P°*08tan»  Oprowadzenie dla | szych! a s t a c h n a -
zapewnienia żywotności stowarzyszeniom rzemieślni- d n o ś c I ^ u w a W ^ a k ż e ^ d l / f 1ymnao^ f  08zez«- 
czym , należy im nadać większa władze nad min u ! !  uważamy także dla tego potrzebnem, że
dzieżą rzemieślniczą. Jeżeli bowiem wedle § 70* a8y p -OJektowan6 d,a chorych mają udzielać no-
l i t .  (*. T l f A m l r ł l l  r>n1r « n n n  « 1 - _• _  _ <

»-€♦<

l e d e ń  16 lutego.

(A )  Po czterodniowej namiętnej dyskusyi skoń­
czyły się dziś jeneralne rozprawy budżetowe.

iz,t-Mjiesinicy musieiiDy tworzyć
wanych postanowień potrzeba dać stowarzyszę-1 ^  Ut'75yniał ^
mom dostateczną władzę do przestrzegania tego, oszczędność przy pocztowych kasach

nam

mierzać
««««.€} mę uuwiem zastosować ao cze- wych oszczędność a W « 1a , , .—  i -a., mouupumy oemDratowicza wobec sób skuteeznv

UP,,mmema ‘ *  * *  W - —  I wyrwanych'. I «jącemi

handlu bar. P in o  odpowiada na inter- 
fDoblhammera w sprawie zamknięcia granicy 

dla dowozu i przewozu bydła z austrya- 
Minister oświadcza, że, 

r. 1877, wszelkie 
„ )  natrafiały u rzą 

du niemieckiego na nieprzezwyciężony opór, tak. 
że na przyszłość niema pomyślnych widoków. 
Jedyne ustępstwo, które uczynił rząd niemiecki, 
jest to, że przystał na zaopatrywanie się pogra­
nicza swojego w bydło pociągowe i do hodowli 
z austryackich krajów alpejskich. Ciekawy jest

, że Austrya utraci- 
niemieckiej swoje 

nieodzyska, bo
TVkw nt i . ' — *------ “ ’''V  i —~ ~ -j  -—- jiiŁ jc  zajęia. W r. 1876 do-

i hm, wccicsk u °”.râ ay  S1? około Kuchelba du wieziono do Anglii z Ameryki tylko 392 sztuki
u S f  p,f iu. “ n is‘S w *?- M * . w r- 188°. ™  ijh o o o

się stało, że nie wszystka od- Izba przystępuje do porządku dziennego,
to zwykle się działo, spo-l Projekt nowej taryfy celnej w pierwszem czy- 
Dunajewskiego. Ministrowie taniu przekazano na wniosek posła G r o c h o l s k i e  
^P m o i p. Prażak odparli I g o  osobnej komjsyi z 24 członków, a na wniosek 

sobie wymierzone, i to w spo-lpos. B e r e u t h e r a  uchwalono jawność obrad 
-  uubm/wicusŁWbi i bmiQi/,bbiQ i „ .r- laaf fe , przemówił Z wielką tej komisyi dla wszystkich członków Izby. Na
bynajmniej cienia abv wiedzieć & trzeba kyło być w Izbie, wniosek znów pos. Grocholskiego postanowiono prze-
dw lirn o« ’ woZ  Ł T S Ł 46 S ?  = 5  "V1 '  ~

L w ó w  16 lutego.

Niema także wzmianki w  projekcie czvli d o - I p,szcz?dz?n’u ę° wyprzedzić. T en-lna jego wy|iróbowaną lojalność i wierność woheel „„n- * u f  ,■ i ^  o — , uci z
łączone ze stowarzyszeniami sady polubowne be- nie n r ? ! ? ! !  Jedaak osiągnąć przez zaprowadzę Stolicy Apostolskiej, lecz tylko na energie Zda E  f t  u  ’ 7  koniecznym, by zabrzmieć cznej do nowej komisyi celnej.
5 „ “ i^ . iP"a.W0/ 0Zp,0Znawan,ia spraw dyscyplinar-1szv dla k i r i S ! ! ^  ^ ^ ! 61! ^ ! ! ^  I !nzasadai ?nem.  X. Metropolita we- powiedź Herbsta — ^ ~  ?d'I , , f rT kt ,° Prowizorycznych dodatkach do nie-nych
spory
kami
mniej

budżetowej 
jako je- 

do rzeczynłfA> i ,  *,  _ - i v t  .----------^ ta-Kie jaK t  rolom  i Wiczp InlnłiiAnoo-n V» j • . , , uvi«lUj  munpa 1CYV1̂ j nuiubL, kiuiv uo izeczj
czeniom prawomocność. Jeżeli* bowiem jak to I cent’! ’ o d T u id '! !  ! I i n ! WaD® “ aksY™a,ne trzy  że nie posiadając egzemplarza kurendy SDraw i ł i t l L  Pl:a7 dzlwle dobre wrażenie powtarzanych już przez innych mówców lewicy do

 --------------------------------  .LLe! ni r , 0d gnr n \  maJa M  ścąean e n a |n ,c  mogę przesiać wam dosłownego przekładu r f Z z o - T “ iaister P. Duuajewshi, któ- dal tyłko jeszcze zjadfiwie nicującą krytykę wczo-
. Al. y  Konsystorz metropolitalny zechce Z r o w n v m s S , , !  . 1. mpwią, «* ,6eo» ;o«r. rajszej mowy hr. T'afi'ego. Prezes ministrów chce po 

mepo- umożliwić w  ten sposób jaknajszersze rozpowszech- równie^ m  ! ! ! ! !  urazem  z równą silą i jednania przez połączenie. Na to przypomina Herbst
przez za- nieme kurendy. Wszakże chodziło tu o ogłoszenie y edv mówił lat . i !  - P‘ Dn?aJawski rzadko sprawę reformy administracyjnej w sejmach.

f5 Zy“ n! ° ; l ^  nL kt^  zasz? y t mu przynosi, a nadto sam ajabv u w ! S « i !  r !  ^  0 ta, W szystkie sejmy odrzuciły kwestyonarz rządowy,
i-l a w każdym sejmie znów wszyscy członkowie 

o Drak I wczorai mCwił io t  ' -   - i  I byli zgodni co do odrzucenia go. Czyż może bye

S S S S ,  i s r k 0 ’
Ktokolwiek wczoraj był w  Izbie, cr

że p. Dunajewski w tej Izbie już* I dopatruje się w tern —  by pozostać w* granicach 
więcej bronić siebie samego, że nad wyrażeń parlamentarnych '
H n  l o k i  m n  n r ^ n r . ^ 1! _______ • • ____  I   • • , . . J  .

—  mają oyc ściągane na m e m ogę przesiać wam dośłowńes-o m -y o tła ć /1  ^ -------------------  minister p. i
kasy cborycb, i dla tych kas ma być utrzy- Może w ielebny K onsystorz S r Z o Ł u Pv̂  W w  7  WCZOraj ’ak to
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był w bród wody Maroszu, bo zawsze snać jeszcze 
na lewym brzegu były główne obozowiska sło­
wiańskie, i tu rozłożył obronny tabor, czekając 
przybycia hufców rycerskich z Karansebes.

Raźniej pospieszał Iwan i z całą niemal silą 
zbrojną stanął niebawem pod taborem Csibńka 
Wódz węgierski czekał jednak cierpliwie, nie po­
zwalał swoim ruszać się z warownego obozu 
rozgrzewał tylko ich zawiść ku Słowianom, gdy 
mieli przed oczyma czerń Iwanową.

—  Otóż ten przybłęda, co nie wiedzieć zkąd 
przywlókł się do naszego królestwa, łupi wam 
włości wasze szlacheckie, hańbi córki wasze ‘ 
żony!

—  Jaśnie Wielmożny P an ie! wołało rycerstwo

i gdy z dwóch stron szerokiem kołem opasała 
W ęgrów czerń Iwanowa poczęły się już łamać 
ich szyki. Wtem z południa ukazują się nagle 
nowe hufce węgierskie, jakby z pod ziemi wyrosły 
—  to bracia z Karansebes. Z świeżemi siłami u- 
derzają na Słowian, popłoch straszny porywa car-

sk'e. Pantye jnź nad pobojowiskiem, zasianem sio 
wianskimi trupami,- Iwan z dworem swoim i z gar-

roszu °nyCh Chr0ni Si§ “a drngi brZ6g Ma* 
Na zamku budzińskim, gdy doszła króla wiado 

mość o pogromie Iwana, rozległy się salwy arma-
aiei a w  kościołach stolicy zabrzmiało uroczyste
i e  Deum.

A w mieście Szeged strach ogarnął mieszkań- 
ców, gdy się zbliżał car Iwan z niedobitkami do 
swojej rezydencyi. W iedzieli mieszczanie, co ich 
czeka, gdy się „Czarny Człowiek" rozsroży i 
w krwi ich zechce] ugasić pragnienie po znoju 
bitwy i sromotnej ucieczce. Pusto więc stały ulice 
przy jego wjeżdzie, gdzie kto mógł, tam się u-_, i  • « .  * *■ J  \ s\jX Sj U Vt v

2 , ' S S  I S Z & S S r  Z a ° ie damy w*mnrowa-
Czwartego wreszcie dnia, o wschodzie słońca ™i! ^ ™ e ~ Cy. i  agy®go\ b.og,ac,1..1 "bodzy  schr°-

-  było to* 15 lipca, —  ujrzano w Obozie “n T !?  S !  t l ? -  W jej murac}1- Już dobij ali ^  do bra-
dDOk,hęSU w Wn,iny spieszące z dala posiłki z Ka- Wdem S i s ^ b i e d a /  b!ak/°  am.un.iey i-ransebes. Wtedy to Csibak ns-zvli-nwal wniatA a ł , J , s biedak — Uiban mu było na imie —
tworzył bramy taboru i uderzyf na nienrzyiaciół ni daleka, Iwana 1 westchnął głęboko.

-  uaerzył na nieprzyJaciół- »Mćj Boże!** szepnął, „gdybym miał choć jedną
S ś ś  " S J t Z T i k, f 9- r ,  “ K io ^ io f z -
i Słowianie walczyli rozpaczliwie za danem ha ItrZłZ n “ U ! ! ’ Vr.ban nablły zmierzył, padł

u X n & S ° ; s k; powalu slp -
Pochwyciła, skrwawionego pana służba w czer­

wonej hberyi i szybko uniosła z miasta. Żył ie-
szcze, umierającego złożono na wozie, wojewodo­
wie zwołali przerzedzone resztki swych pułków 
smutna rzesza otoczyła walczącego z śmiercią pro­
roka i cały pochód ruszył na południe. Co ich-  -  f  i  x--  v rc t  u a f -

s  : s , * i

twórcy, którego teraz samego tylko cud jakiś 
mógł od śmierci ocalić. Tak przebyli mil dziesięć 
i zajechali na noc do wioski Tornos. Tu złożono 
Iwana w  chacie jakiegoś wieśniaka, Węgra. Jesz­
cze tliło w nim życie. Ale sami wojewodowie co 
zrana kornie chylili głowę przed prorokiem, roz­
biegli się w cieniu nocy, za ich przykładem po­
szło pospólstwo i słaba tylko straż pozostała u 
drzwi domostwa, w którem Car dogorywał.

Gospodarza nikt nie pilnował, nikt nie dostrzegł 
że W ęgier w  nocy zaprzągł po kryjomu konie i 
szybkim pędem wyjechał z wioski. Trzy mile ztąd 
było do Sabatki, tam więc podążył i obudził Wa­
lentego Toróka. Na zamku pełno roiło sie rycer­
stwa, bo TOrfik ledwie usłyszał o pogromie Iwana 
garnął szlachtę do siebie i gotował się uderzyć na 
Szeged. W lot więc trzystu zbrojnych wsiadło na 
kon i popędziło do Tornos.

Iwan usłyszał jeszcze tętent kopyt końskich gdv  
drużyna TorOka wjeżdżała do cichej wioski. Twar­
de w nim było życie, jeszcze miał tyle siły że 
słabym głosem kazał zatarasować wrota. Biedak 
myślał, że wszystkie niedobitki, które go tutaj 
wczoraj dowiozły, jeszcze są przy nim, że go pier­
sią swoją zasłonią.

A Tórok stał pod wrotami. Bohater, który tak 
długo nie ważył się wychylić z warownego zamku 
w Sabatce, jeszcze i teraz nie nabrał odwagi. Le- 
tał się zasadzki i przyrzekł ludziom Iwa n /  że 

mc nie uczyni mu złego, jeśli wrota otworzą. 
Wszedł więc do Izby i po trzykroć zapytał Iwana 
szy jeszcze żyje. Ale żaden głos się nie odzywał 

Iwan żyć pragnął, a jeszcze w agonii śmierci stać 
go było na tyle sił, że chciał się ocalić i nieży­

wego udawał. Wtem błysnął miecz i na podłogę 
z tapczana spadła głowa Czarnego Człowieka. Tó­
rok spełnił swoją pogróżkę. Jeszcze Ferdynanda 
me było w  Węgrzech, więc głowę i złocistą cho 
rągiew Cara posłał Zapolyi.

* •

T u ? P d r /  był P°ranek 25 lipca, w dzień św, 
Jakóba. Król Jan właśnie powrócił ze mszy po 
rannej i zamyślony spoglądał z okien budzińskie- 
go zamku w stronę Dunaju. Patrzył może ku za­
chodowi, skąd z majestatyczną powagą płyną 
nurty wspaniałego strumienia, skąd lada dzień 
groził już najazd wojsk austryackich. Nie lęka 
się, żeby aż tutaj dotarły, bo na wodach Dunaju 
miała im drogę zastąpić węgierska flotylla, bo 
między Budą a rakuską granicą stały na straży 
twierdze obronne, a wśród nich uwijały się ban- 
derye magnatów, którzy przecież przysięgli wier­
ność narodowemu królowi. Wtem niezwykły widok 
uderzył Zapolyę. Na przeciwległym brzegu, od 
strony Pesztu zbliżał się tłum ludu jakby w uro­
czystym a bezładnym pochodzie. Zapytał król 
obecnych dworzan, coby to miało znaczyć; wszy­
scy mówili, że to wygląda, jak gdyby umarłego 
niesiono.

Tłum zbliżał się przez most do zamku. Wpuścił 
i jo burgrabia i przed królem stanął sędzia pesz- 
teński, trzymając w  ręku miedzianą czarę, w któ­
rej leżała, głowa Czarnego Iwana, polana octem, 
bo upał lipcowy dopiekał, tydzień już mijał, jak ją  
Tórók uciął umierającemu Carowi. Zczemiało już 
wykrzywione oblicze, ale czarną pręgę pod pra­
wem okiem znać na niem było jeszcze wyraźnie.

I rozweselił się król, chwycił nahajkę, która leża­
ła w  komnacie, a bijąc nią po martwej twarzy 
niewiernego sługi, krzyknął radośnie: „Przeklęty 
łbie, już ty mnie nie będziesz straszyć!" A jakby  
nie wierzył, że już się pozbył wroga, nie mógł 
się tym widokiem nacieszyć i przy obiedzie je­
szcze postawił przed sobą czarę z głową Iwana 
a ilekroć popijał węgrzyna, odzywał się do niej: 
„Gdzież to się wierność twoja podziała?" Dopiero 
po obiedzie kazał ją zatknąć na szczycie baszty 
zamkowej, z twarzą ku Wiedniowi zw róconą... 
I tydzień tam cały sterczała, a po tygodniu wrzu­
cono ją  do Dunaju.

Silne miał snać nerwy Zapolya, więc też pe­
wno me roztkliwiał się bardzo, gdy mu w  trzy 
tygodnie potem przyszło w szybkiej ucieczce o- 
puszczać zamek budziński. Skoro bowiem zdra­
dziła flotylla na Dunaju, dawno przez Ferdynan­
da kupiona, skoro z nim połączyli się  możni ma­
gnaci ze swemi banderyami, nic nie pozostało 
Zapolyi, jak cofnąć się ku stokom Hegyallyi, a po 
jednej bitwie straconej za Karpatami szukać schro- 
rpeaiJ}i w_ gościnnej Polsce. Dnia 20 sierpnia wje­
chał 4 erdynand na zamek budziński i otoczony 
iitrojnym tłumem węgierskich magnatów z tryum­
fem spoglądał na rozkoszną okolicę swej nowej 
itohcy. A ku niemu z dołu, z dna głębokiego 
Junaju złowrogo wyszczerzała puste jamy oczne 
izaszka Iwana, bo w  orszaku zwycięzcy stał Wa- 
iłońca^°r8k, grze^ cy 8*9 w  promieniach nowego

Stanisław  Smolka.
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dowcipami. Do mnićj udatnych niewątpliwie nale­
ży zapytanie zwrócone do lewicy, czy m a moż° na 
składzie jeszcze nieco szubienic z r. 1869 dla Kry- 
woszan. Na wywody D ra Jaques o geniuszu nie­
mieckim odpowiada m ów ca: „Jeśli ten jest geniusz 
niemiecki, który spoczywa na pos. Jaques (żydzie), 
to nie mogę powinszować wam geniuszu niemie­
ckiego." Poseł S c b ó n e r e r  w o ła : B ardzo  s łu ­
sznie! W ielka  wesołość na prawicy).

Po przemówieniu jeneralnego sprawozdawcy key 
misyi budżetowćj posła H en ry k a ' C l a rn a  nastę­
puje szereg faktycznych sprostow ań: S a x  a prze­
ciw T onnerow i, Z a l l i n g e r a  przeciw Sehaupo- 
wi, P o k l n k a r a  ‘przeciw Carneremu, R i e g e r a  
przeciw sobie samemu, bo wymienił był Neuwir- 
tha w  miejsce Auspitza, „pomyliwszy się wfizyo- 
gnoroii" (wesołość na praw icy); dalói T o n  a  e r  a 
przeciw Saxowi, S li s s a przeciw Zallingerowi, aż 
nakoniec poseł S c h f i f f e l  staw ia „nieparlam en­
tarny wniosek, aby zam knąć faktyczne sprostowa­
nia" (wielka wesołość); poczem mimo tego wnio­
sku N e u w i r t h  odcina się Riegerowi, a  zarazem 
zw raca się przeciw ministrowi skarbu z okoliczno­
ści pewnego w yrażenia , przyezem powiada, że 
„od dziewięciu tygodni jestem  szezwany całą smy­
czą ogarów, którem i rozporządza m inister skarbu" 
(rzęsiste oklaski z  lewicy; g łosy z  prawicy: do po­
rządku ! do porządku! w ielka w rzaw a), na co pre­
zes się odzywa, że nie przypuszcza, iżby poseł 
Neuwirth przez smycz rozumiał urzędników lub 
członków Izby.

W  głosowaniu uchwalono głosami praw icy prze­
ciw lewicy przystąpić do d y sk u sji szczegółowćj-

Z m inisterstw a sprawiedliwości wniesiono je ­
szcze projekt ustaw y o sądownictwie wyjątkowem 
w  Dalmacyi (dla powstańców). Na w niosek posła 
G r o c h o l s k i e g o  projekt ten zaraz przekazano 
kom isyi karno-prawniczój.

Koniec posiedzenia o godz. 3 V2- —  Następne 
w czw artek d. 23 b. m.

P r a g a  11 lutego.

Spraw a uniw ersytetu pragskiego załatw ioną w re­
szcie została. Przychylniejszy narodowi czeskiemu 
w niosek przeszedł w Izbie panów tak  znaczną 
w iększością, jak iej się n ik t nie spodziewał. Po­
cieszającym jest to faktem dla narodu czeskiego, 
ja k  również dla rządu. Rząd przez organ barona 
Conrada zalecił nagląco Izbie panów przyjęcie te­
go wniosku, który zwyciężył, a  zwycięztwo to ró­
w na się zupełnemu wotum zaufania dla rządu, 
gdyż ks. Schónburg postaw ił nieostrożnie w ciągu 
rozpraw kw estyę zaufania. Pocieszającem  jest 
także dla nas, żem in is te r oświecenia gorąco prze­
m aw iał za przeprowadzeniem  równouprawnienia 
życzeń i praw  narodu czeskiego.

A jednak  w szystkie mowy^ występujące za wnio­
skiem, które później większość przyjęła, a  którego 
minister oświecenia nie przyjął, w yrażały się, iż 
dałyby pierwszeństwo innemu załatw ieniu spraw y 
uniwersytetu p rask iego , które różniłoby się od 
obu przedłożonych wniosków. Uczucie zadowole­
nia, jak ie  przyniosło zwycięztwo, nie jest więc czy- 
stem i niezamąconem, Gdzież źródło tego? W yja­
śni to poniekąd krótki pogląd na ostatnie sta- 
dya sprawy.

Nie chcę się dalej cofać ja k  do czasu, w k tó ­
rym za m inisterstw a A uersperga piastow ał tekę 
oświecenia m inister Strem ayr. Jakkolw iek konsty- 
tucya zaręcza równe prawo narodowościom, w szy­
stko jednak  czyniło tak  zwane m inisteryum kon­
stytucyjne, aby niedozwolić narodowi czeskiemu 
dojść do swoich praw. Tyczy się to mianowicie 
szkół. Rząd czynił dla szkół niem ieckich w szyst­
ko, dla czeskich bardzo mało. Czeskie szkoły lu­
dowe i średnie istniały wprawdzie, lecz liczba ich 
nie została w m iarę potrzeby pom nażana. Skut­
kiem tego było, że wiele czeskich gmin wiejskich 
m usiały zastępować rząd opieszały. N iektóre z nich 
fundowały gim nazya gminne, których utrzymanie 
ciężkie za sobą pociągało ofiary. J e s t to ,  jeżeli 
się nie mylę, jednym  z najcięższych grzechów 
stronnictwa konstytucyjnego, że przez to postępo­
wanie uczyniło ze szkoły przedm iot w alk stron­
nictw politycznych. Szczególnie dotyczy to uni­
wersytetów, gdzie dla kształcenia i pozyskania 
profesorów, którzyby byli w stanie w ykładać po 
czesku, nadzwyczajnie mało czyniono. Czech, któ 
ry  niezaparłszy się narodowości swojej, odważył 
się obrać wśród tak  nieprzyjaznych warunków 
karyerę uniwersytecką, znajdow ał na bram ach u- 
niwersytetu słow a: Lasciate ogni speranza. Fakt 
w yjaśni może lepiej niż co innego te s to sunk i: 
przez ciąg całego tego czasu zam ianowany został 
jeden  tylko profesor na w ydziale filozoficznym 
z w ykładem  czeskim, a profesbrowie niemieccy 
tworząc na w szystkich w ydziałach przew ażną w ię­
kszość, nieraz czynili chleb bardzo gorzkim pro­
fesorom niemieckim.

T ak ’ się m iały rzeczy,gdy hr. Taaffe stanął na cze 
le gabinetu i posłowie nasi opuściwszy błędne 
drogi bierności w stąpili do R ady państwa. Głó 
wnem ich żądaniem, z którem  zawsze w ystępowa­
li wobec rządu, było równouprawnienie, zwłaszcza 
na polu nauki. Oczekiwali oni i domagali się po­
w iększenia liczby ludowych szkół czeskich, przy­
jęcia  przez państwo niektórych gimnazyów i prze­
prow adzenia równouprawnienia na uniwersytecie 
p rask im , przez powiększenie liczby profesbrów 
w ykładających po czesku, zwłaszcza, że nie zby 
wało na kandydatach dostatecznie w  tym  kierun­
ku uzdolnionych. Ale w  gabinecie Taaffego pia 
sto w ał jeszcze godność m inistra oświaty D r Stre­
m ay r, k tóry  wszelkie życzenia posłów naszych 
uporczywie negował, postępując w duchu dotych­
czasowej praktyki. Nawet później, k iedy Dr S tre­
m ayr złożył swój urząd w ręce dzisiejszego m ini­
stra  oświaty, naw et wtenczas, k iedy większość 
Izby deputowanych przyjęła rezo lucję  wzywającą 
rząd  do przeprow adzenia zasady równouprawnie­
nia  na  uniwersytecie prapkim przez powiększenie 
liczby posad dla profesorów po czesku w ykłada­
jących, naw et w tenczas nic się nie zmieniło 
W tenczas jednak  postawiono inny program  dla 
rozw iązania tej kw estyi. W łaśnie bowiem, kiedy 
D r S trem ayr m iał ustąpić z posady m inistra o 
światy, przedłożyli profesorowie niemieccy uniwer­
sytetu pragskiego długi memoryał, w którym  po­
tępili bez litości utrakw istyczność językow ą, istnie­
jącą  na uniwersytecie n aszym , a  oświadczając się 
przeciw  zwiększeniu liczby profesorów czeskich, 
postawili taki w niosek: gdyby już zaszła ostate­
czna potrzeba* spełnić życzenia narodowości cze 
skiej, naj właściwiej by było w  takim  razie zało 
żyć zupełnie nowy, odrębny uniw ersytet z czeskim 
językiem  wykładowym. Ńa memoryał ten wydali 
profesorzy czescy odezwę, nie opuszczając stano­
w iska, jak ie  posłowie czescy zajęli, i zalecając 
na przyszłość podział kolegiów profesorskich na  ku

rye. Później przedłożono rządowi z innej strony 
lodobny wniosek, przem awiający za założeniem 
paraljelnyeh w ydziałów w ten sposób, aby  cały 
uniwersytet rozszczepił się na dwa w ydziały pra 
wnicze, dw a filozoficzne, dwa ^medyczne,  ̂—- na 
wydziale teologicznym nic nie miało się zmienić — 
wszelako z jednym  wspólnym senatem akadem i­
ckim i z jednym  wspólnym rektorem . Rząd nic 
przyjął żadnego z tych wniosków. Tymczasem 
przez iiowe nominacye poczęła się powiększać li­
czba profesorów czeskich od jesieni 1880 r., ale 
bardzo powoli. Od owej Chwili aż do dnia dzi­
siejszego zwiększyła się liczba profesorów cze­
skich na w ydziale prawniczym o czterech, na  fi­
lozoficznym o trzech członków. (Nominacye pro­
fesbrów nadzwyczajnych na zwyczajnych nie wcho­
dzą tu w rachubę). P rojekt przedłożony przez 
Niemców*. różnił się od projektu czeskiego głó­
wnie w tern, że pierwszy zalecał założenie nowego 
uniwersytetu odrębnego, drugi zaś przem awiał za 
równouprawnieniem na uniwersytecie już istn ieją­
cym. W  nowe stadyum  w stąpiła kw estya ta  na 
wiosnę r. 1881 przez najwyższe rozporządzenie. 
W miejsce dotychczasowego uniwersytetu (utra- 
kwistycznego) postanowiono założyć w przyszłości 
dwa uniw ersytety ("jeden niemiecki, a  drugi cze­
ski!. Oba m iały mieć równe prawa, równy udział 
w m ajątku dawnego zakładu naukowego, oba 
miały zatrzym ać daw ną nazwę Carolo-Ferdinan- 
dea.R ozporządzenie  cesarskie przyjęło więc głó­
wny punkt projektu niemieckiego, bo w przyszło­
ści m ają istnieć obok siebie w Pradze dw a odrę­
bne uniwersytety, ale z m odyfikacją jakiej w y­
m agała historya uniwersytetu praskiego, konkre­
tne s to su n k i—  gdyż w istocie uniw ersytet pragski 
jest utrakwistycznym  —  i zasady sprawiedliwości.

A zatem nie nowy uniwersytet m iał powstać obok 
dawnego po usunięciu utrakwistyezności, ale w  m iej­
sce jednego dawnego m iały być założone dwa no­
we uniwersytety oba równorzędne. Podnoszę jednak 
wyraźnie okoliczność, że rząd do program u swego 
przyjął główną zasadę projektu niemieckiego — 
na * co także baron Conrad zwrócił uw agę pod­
czas ostatniej dyskuśyi —- a  pominął wniosek cze­
ski żądający równouprawnienia n a  j e d n y m  uni­
wersytecie, naturalnie z reform ą organizacji tegoż, 
gdzieby tylko tego okazała się potrzeba. Nie chcę 
rozwodzić się nad tem, czy to był jedyny środek 
do załatw ienia tej sprawy. Mówcy praw icy w Izbie 
panów — nie wyjmując naw et m inistra ośw iaty — 
ubolewali nad tem, że spraw a ta  tak i wzięła obrót, 
i oświadczyli wszyscy, że woleliby projekt żąda­
jący zaprowadzenia równouprawnienia na jednym  
uniwersytecie. Ale także i przeciwnicy nie są  za­
dowoleni, jakkolw iek, ściśle biorąc, wniosek ich 
odniósł zwycięstwo. I  skądże to pochodzi? Może 
stąd, że projekt ten nie był na seryo pomyślany. 
K iedy profesorowie niemieccy widzieli, że rząd u- 
znaje ich żądanie i ociąga się z nom inacyą no­
wych profesorów czeskich, łudzili s ię , ja k  się zda­
je, nadzieją , że rząd tem bardziej nie zgodzi się 
na ich wniosek, w spraw ie założenia uniwersytetu

nie ja k  ten ostatni, niebył na seryo pomyślanym ; 
a gdybyizostał przyjęty przez Izbę panów, przy- 
sżłoby[n*ewątpliwie do zatargów m iędzy obiema 
Izbami Rady państwa. Projekt miał być środkiem 
do ponownego odroczenia kw estyi uniwersyteckiej, 
powtarzam, ponownego, bo metody tej _ trzymano 
się od chwili otwarcia Izby panów z końcem zesz- 
ego roku. Cięciwa była jednak za nadto naciągnię­

tą  i pękła. Stronnictwo centrum Izby panów nie 
stanęło po stronie D ra U n g e r a, praw ica zgrorna,- 
dziła się licznie, a m inister oświaty pizemówił 
w imieniu rz ą d u , ja k  wyżej nadmieniono, gorąco 
i stanowczo. Rząd i stronnictwo rządowi p rzy ja ­
zne (jak  to oświadczył hr. T a a f f e  podczas tej 
dyskuśyi) wspólne odnieśli zwycięstwo.

Któż', mógłby się spodziewać? a przecież przy­
szedł do skutku w wydziale naukow ym  kompro­
mis, k tóry  zadziwia wszystkich, nawet sw ą  treścią. 
W niosek G r a w i c z k a  odrzucony przez Izbę de­
putowanych wrócił znowu we formie rezolucyi, 1 
przedłożonym został przez W ydział Izbie panów
do przyjęcia. . , . ,

Odrzucenie tej rezolucyi jest nader pocieszają­
cym  objawem, równie ja k  przyjęcie p staw y uniw er­
syteckiej w myśl Izby deputowanych. Zadowolenie 
to może zmniejszyć jedynie w zgląd na  tę okoli­
czność, że rezolucya ta  przedłożoną została jako  
projekt kompromisowy, co jest w skazów ką, że 
członkowie prawic; w W ydziale nie umieli ocenić 
znaczenia tej rezolucyi. Całą doniosłość jej naj- 
epiej m ożna poznać ze znakomitej mowy ks. 
ta ro la  Schwarzenberga.

Panom  tym  i wszystkim, którzy zapatryw anie 
ich podzielali w Izbie panów, a  zwłaszcza Unge- 
rowi i Hasnerowi, byłym profesorom uniwersytetu 
praskiego, chodziło głównie o to, aby kw estyę tę 
załatwiono w sposób dla nich dogodny, t. j., aby 
spraw a ta pozostała in  statu quo ante.

Rozporządzenie cesarkie uznaje oba uniwersy­
tety za równouprawnionych następców dawnego 
uniwersytetu Carolo-F erdinandea. P rojekt ustawo­
dawczy wypracowany w Izbie deputowanych opie­
ra  się na rozporządzeniu najwyższem, ale podobno 
w niektórych tylko punktach, i to na korzyść a- 
kademii niemieckiej. Projekt ten przyszedł do 
skutku drogą kompromisu między deputowanymi 
czeskimi a niemieckimi. Początek i dalsze jego 
losy świeżo jeszcze mam y w pamięci. Deputowa 
nym czeskim zarzucali naw et ci, k tórzy przy u- 
mowie wraz z nimi czynną odgrywali ro lę , zbyt­
nią słabość, a  kompromis przez nich zaw arty na­
zywali błędem . Nie wchodząc w  to, czy zarzut 
ten jest sprawiedliwym, ośmielę się zauważyć, że 
w czasie rokowań między deputowanym i niem ie­
ckimi a czeskimi, oświadczył stronom traktującym  
ów organ rządowy, któremu zastrzeżono wszelkie 
kw estye uniwersyteckie, że projekt przez deputo­
wanych w ypracow any, jedynie pod warunkiem 
kompromisu,, przejść może w Izbie Panów. Ale i 
ta  słaba nadzieja znikać poczęła, bo Izba Panów 
ociągała się długo z przystąpieniem  do kwestyi 
uniwersytetu. Można było wówczas powątpiewać, 
*zy projekt Izby deputow anych, wypracowany 
w duchu programu niemieckiego, opierający się 
na rozporządzeniu cesarsk iem , przedstaw iający 
z powodu kompromisu korzystne w arunki dla 
przyszłego uniw ersytetu niemieckiego, czy ów pro­
jekt pozyska sobie bsz wszelkich zmian głos w ię­
kszości. Senat akadem icki uniwersytetu praskiego 
w którym  profesorowie czescy jednego tylko mieli 
przedstawiciela, wniósł właśnie wtenczas petycyę 
do Izby panów, dom agając się dla uniwersytetu 
niemieckiego większych korzyści, niż te, które 
kompromis poręczał. Gdyby D r U nger i jego zwo­
lennicy poprzestali jw  komisyi naukow ej Izby 
panów na przyjęciu niektórych tylko punktów pe- 
tycyi Senatu, oświadczyłaby się prawdopodobnie 
jak sądzę i większość Izby panów i rząd za pro­
jektem w‘ ten sposób zmodyfikowanym, albowiem 
okoliczność, że rozporządzenie cesarskie tak  dłu 
go w życie wejść nie może, niekorzystne wywie 
rać musiało wrażenie. W iększość jednak  wydziału 
posunęła się dalej. Projektowi Izby deputowanych 
orzeciwstawiono projekt inny, który nie tylko, że 
sięgał dalej niż kompromis zaw arty w Izbie de­
putowanych , ale nadto niweczył rozporządzenie 
cesarskie, chciał je  uchylić, ponieważ był wiernym  
obrazem pierwotnego wniosku zawartego w  me 
moryale profesorów niemieckich t. j. przemawia 
za założeniem w  Pradze nowego uniwersytetu 
czeskiego, k tóry  nie m iał odziedziczyć po uniwer 
sytecie dawnym innych praw  prócz nazw iska 
Carolo -F erd innndea . Miał on być podobny do 
córki wydziedziczonej po starej swej matce. Przy 
znać mu tylko sam ą nazwę byłoby przecież nielo 
gicznie. Jeszcze w iększą nielogiczność można zarzu 
cić D r U n g e r  owi ,  k tóry  w sprawozdaniu swem 
z niechęcią o św iadczy ł, że lud czeski nie je s t o 
tyle zdolnym, aby mógł założyć uniwersytet z 
[wykładowym językiem  czeskim , tudzież że nie. 
ma żadnej nadziei, aby się mógł uniw ersytet 
pomyślnie rozwijać. Mimo to treść tego spraw o­
zdania przem aw iała zatem, aby obok istniejącego 
uniwersytetu praskiego założyć nowy z językiem  
wykładowym  czeskim. Nielogiczność ta  je s t tak  
uderzającą, że wytłomaczyć ją  można pod tym jedy­
nie warunkiem, jeśli przypuścimy, że D r U n g e i  
umyślnie chciał być nielogicznym. P ro jek t, za 
którym  D r U n g e r  przemawiał, był zupełnie po­
dobnym do pierwotnego wniosku profesorów i rów­

W ilno 12 lutego.

(H . R.) Profesor Stanisław  Tarnow ski w  swoich 
„Listach z W ilna" drukowanych w Przeglądzie Pol­
skim ^  mógł tylko bardzo pobieżnie dotknąć jednej 
z najboleśniejszych stron stosunków litewskich, po- 
ożenia kościoła i duchowieństwa katolickiego. 

-Łeby poznać w szystkie strony tej smutnej sprawy, 
"mniej głośnej* ja k  irlandzka, ale również zasługu­
jącej na  szersze współczucie, trzeba tu dłużej po­
mieszkać, bardziej się w życie miejscowe w taje­
mniczyć, niż mógł to zrobić w  ciągu k ilku­
dniowego pobytu turysta św iatły i dobrej woli, 
ale ze stosunkam i tutejszem i nieobeznany. Do tego, 
że Litwa* dla koroniarzy, a więcej jeszcze dla Ga- 
icyan i W ielkopolan, jest ziemią mało znaną, 

przyczynia się i to , że m ieszkańcy je j znużeni 
długoletnią i n ieustającą represyą wpadli w  pe­
wien rodzaj apaty i, przy której nietylko k a ­
żdy*. choćby najłagodniejszy i najlojalniejszy pro­
test, ale naw et każda  skarga, naw et najcichsza 

do braterskiego ucha wyszeptana, uw ażaną jest 
za bezcelową i szkodliwą. Oto dlaczego żadne 
z pism politycznych polskich za granicą nie otrzy­
muje ztąd żadnej wiadomości, żadnych sprawozdań 
o rzeczywistym stanie rzeczy, któreby światło na 
tutejsze stosunki rzuciły. Zresztą pesym iści, m a­
chający ręk ą  na  wszystko, m ają po części słu­
szność: głos* pojedynczej, choćby naw et bardzo 
wymownej skargi, nie znajdzie w szerokim  świę­
cie echa i w iary, bo myśmy tak  często się skar­
żyli, i tak  tego praw a do łez nadużywali, że nam 
wierzyć przestano. I  niniejszy list może miejsca- 
by nie miał, gdybym  go niczem więcej zapełnić 
nie mógł ja k  tylko gołosłowną, bezdowodową sk ar­
gą. N a szczęście (jakże smutne szczęście) w padł 
mi w ręce dokument, którego wartości naw et n ie ­
przyjaciele nasi zaprzeczać by nie chcieli. Je s t to 
korfespondencya, przesłana przez urzędnika rosyj­
skiego i prawosławnego w W ilnie do redakcyi 
Nowego W rem ienia , k tórą  ze względów „polity­
cznych" odrzucono. Je st ona dla nas niesym pa­
tyczną i nieżyczliwą i tendencyjną, ale w łaśnie 
dlatego zasługuje na uwagę. Podaję ją  w całości 
nie zm ieniając w  tłóm aczeniu nic, choć niejedno 
drażni i rani, dla tych pouczających wniosków o sto­
sunkach tutejszych, k tóre z niej w yciągnąć można. 
Autor charakteryzuje działalność X. Senczyko- 
wskiego, jednego z głównych (na szczęście nieli­
cznych) koryfeuszów szczepienia schyzmy i rozkła­
du moralnego w  krew  katolickiego ludu na Litwie.

„W  numerze 2003 gazety Nowoje W rem ia, p i­
sze nasz autor, pomieszczoną została koresponden­
c ja  z Bobrujska pod tytułem : „Na m anewrach 
4go korpusu." W  końcu tego artykułu  opisane jest, 
nie bez obrazowości, spotkanie jenerała  Skobelewa 
na placu przed kościołem bobrujskim przez k się ­
dza Senczykowskiego w stroju pontyfikalnym  i 
w  otoczeniu k leru kościelnego. Nie można zarzu­
cić nic szczególnego tej tak  wzruszającej scenie, 
tem bardziej, że jenerał Skobelew je s t znany 
w całej Rosyi i że w każdym  razie Ksiądz 
Senczykowski" nie dodał ani jednej gałązki do 
laurów okryw ających skroń tego bohatera; ale 
podobne uroczyste przyjęcia nie są dozwolone p ra­
wami kanonicznem i ani katolickiemu, ani praw o­
sławnemu duchowieństwu. Nie będziem y roztrzą­
sali p raw a X. Senczykowskiego do urządzaniu 
tego rodzaju owacy] dotąd u nas nieznanych, cho­
ciaż musimy zauważyć, że X. S., zwróciwszy na 
siebie tym  sposobem uw agę , postaw ił w nader 
przykrej pozycyi duchowieństwo prawosławne. Koi 
respondent Nowego W rem ia  mówi d a le j, że X  
S. jest obdarzony widocznie rozumem i silnym 
charak terem ; ja k  w szyscy ludzie inicyatyw y i siły. 
ma dużo nieprzyjaciół pośród zepsutego ducho­
w ieństw a katolickiego i szlachty polskiej. Może 
być ty lko , że X. S. zawdzięcza swój rozum 
rozwój wychowaniu, które zakończyło się na lszej 
klasie trzechklasowej szkoły w Słonimie; ale że 
X. S. nie był n igdy  inicyatorem w spraw ie wpro­
wadzenia języ k a  rosyjskiego do dodatkowego na 
bożeństwa katolickiego —  to także praw da. (Pierw  
isza myśl w prow adzenia języka  rosyjskiego do na 
bożeństwa katolickiego sięga odleglejszych czasów, 
Myśl ta  zrodziła się wpierw  gdzieindziej, na  co mam 
pod ręk ą  dokum entalne dowody, rękopism y tłum a­
czeń na  język  rosyjski katolickich kościelnych 
książek, znalezionych w wielkiej ilości w  byłej 
Płockiej bibliotece. (?)) Praktyczne zastosowa­
nie tej myśli należy również nie do czasów 
Murawiewa, ja k  podaje artykuł, lecz miało miejsce 
daleko później, przy jenerał-gubernatorze Potapo 
wie i było wywołane poprzedzającym  uciskiem k a ­
tolików przez ienerał-gubernatora Kaufmana, k tó­
ry  będąc zapalonym rosofilem i gorliwym upra 
wiaczem prawosławia, pom agał i pobudzał suro 
wemi adm inistracyjnem i środkami* do przecho 
dzenia katolików  na  prawosławie. — T ak a  ad ­
ministracyjno -  policyjna działalność nie zanied 
bała przynieść swoje owoce. Całe wsie i okolice 
z ludnością kato licką przyjm owały prawosławie 
Część duchowieństwa katolickiego m ając przed­
staw iciela swego w postaci zmarłego rektora 
petersburgskiej katolickiej duchownej! akademii, 
k siędza Stacewicza, który napisał katechizm  po

rosyjsku, nie mogło nie Widzieć w tem uszczer] 
bku. Chcąc wstrzym ać dalszy rozwój przechodze­
nia na  prawosławie,! które zaczynało przyjińować, 
przy wyżej wspomnianem w spółdziałaniu, chara­
k ter epidemiczny, pew na część duchowieństwa k a ­
tolickiego wznowiła staran ia podług zapomniane­
go już p ro jek tu , o wprowadzenie języka  £ rosyj­
skiego do nabożeństw a katolickiego.

Spraw a ta  przeszła rzeczywiście na  grunt p ra ­
ktyczny w  gubernii M ińskiej; ale osoby podobne 
do X. Senczykowskiego et Comp., zrobiły zaraz 
na początku niedźw iedzią usługę nowej sprawie. 
Quod licet Jov>, non licet bovi, mówi przysłowie. 
Ks. S., w ystąpiw szy jako  „prostujący ścieżki" nie 
przedstaw iał dla ludu i parafian tej moralnej rę­
kojm i i powagi umysłowej, którycb się w ym aga 
od księdza. D ziałając w duchu przepisów, stano­
wiących podstawę W naw racaniu na  prawosławie, 
X. Ś., przy objazdach kościołów gubernii Mińskiej 
dla wprowadzenia języka rosyjskiego, uzbraja,! się, 
zam iast krzyżem  i ewangelią, bronią palną i sie­
czną, nie polegając zapew ne ńa przekonyw ającej 
sile swego słowa.

Gdy cała ta  spraw a skoncentrowała się W teku*, 
takiego człowieka ja k  X. Senczykowski, od chwili 
gdy został m ianowany w 1876 roku w izytato­
rem kościołów .w gubefilii Mińskiej wszyscy 
szczerze lub nieszczerze sprzyjający tej spra­
wie odwrócili się od niej, znając moralne zalety 
X. S., i k ierujące nimi pobudki, i nie chcąc sta­
wać na równi z człowiekiem służącym nie idei, 
ecz dumie i żądzy źasłużenia się rządowi. Osoby 

z duchowieństwa katolickiego, które podały rzą­
dowi myśl wprow adzenia języka  rosyjskiego, um yły 
pierwsze ręce w  tej sprawie, pozw alając ks. S. 
jednem u i na w łasne ryzyko wyjmować kasztany 
z popiołu. Język  rosyjski mógłby być zaszczepio­
ny śród ludności białoruskiej, gdyby*, agitacya na 
korzyść jego w ychodziła od duchownych katoli­
ckich bardziej wykształconych i z większym  roz­
wojem moralnym, a  nie przeszła w  nieczyste ręce. 
Człowiek, m ający w swej przeszłości dużo w ystęp­
ków krym inalnego charak teru , decydujący się 
eksploatować lud odkryciem niewiadomych relikwij 
w  Bobruj sku dla widoków osobistych, nie może 
znaleść ufności i przyjaźni u swych parafian. Opie­
szałość adm inistracyi względem Senczykowskiego, 
nie podtrzym ującej go, w edług słów autora a rty ­
kułu da się znowu wytłumaczyć osobistemi zale­
tami tego agitatora nie mogącego zasłużyć ani na 
ufność ludu, ani adm inistracyi. Trudno je s t przy­
puścić, żeby Rosyanie, stanow iący adm inistracyjny 
zarząd kraju, byli przeciwnikam i języka  rosyjskie­
go. Tylko X. S. może w tym  razie czernić admini- 
stracyę; ale jego wartość m oralna została dawno 
ocenioną w edług zasług. Ruska szkoła organistów, 
k tó rą  utrzym yw ał X. S. i o której mówi korespon- 
dencya Nowoje W rem ia, że została zam kniętą pod 
naciskiem  rozm aitych wypadków, z w ielkim  smu­
tkiem  X. S . ; istnieje w  pełnym  rozwoju i nie zo­
staw ia nic 3o życzenia; tymczasem zarządzanie 
szkołą przez ks. S. nie było wcale bez zarzutu. 
Również na  karb  fantazyi korespondenta policzyć 
należy illuzyę, jakoby  w  kościele bobrujskim  zgro­
madzało się do trzech tysięcy prostego ludu, dzię­
k i' naukom  "po”’rusku X. S. Kościół ten bowiem 
byw a zawsze pusty. W ogóle m usimy zauważyć, 
że artykuł korespondenta' Nowoje W rem ia  w sto­
sunku do historyi wprowadzenia języ k a  rosyjskio- 
go do nabożeństwa katolickiego wogóle, a  w  szcze­
góle w  stosunku do X. S. jest oparty tylko na 
pogłoskach; tym czasem  praw dę powiedzianą tutaj 
potw ierdzają wszyscy, zaczynając od gubernatora, 
a kończąc na  uriadniku, nie mówiąc już o oso­
bach pryw atnych i tych wszystkich, którym  inte­
res russyfikacyi tutejszego kra ju  leży na  sercu."

Tyle autor nieopublikowanej korespondencyi 
Z pobieżnego i nie dość w praw ną ręk ą  narysow a 
nego’ obrazu stosunków kościelnych na Litwie mo­
żemy sobie w szakże dość wyraziście odtworzyć por­
tre t X  Senczykowskiego. Człowiek bez żadnego 
wykształcenia, k tóry  swoją kary jerę  naukow ą za­
kończył na  pierwszej klasie, pociągany do odpo­
wiedzialności sądowej za zwyczajne przestępstwa 
krym inalne, używ ający dla wszczepienia w lud 
miłości Boskiej nie krzyża, ale nahajki, takim  jest 
kapłan, którem u obok p ra ła ta  Żylińskiego w W il­
nie i k ilku  innych renegatów  w  sutannie rząd  ro­
syjski powierzył piekielną m is ję  polityczną zniszcze­
n ia kościoła katolickiego na  Litwie. Bezstronnemu 
świadectwu autora wyżej cytowanego artykułu za­
wierzyć można, że spraw a szczepienia schyzmy na 
odwiecznym pniu litew skiego katolicyzmu w padła 
w  najniegodniejsze ręce. K orespondent łudzi się, 
że ta  sym patyczna dla niego spraw a* poszłaby le­
piej, gdyby rząd  je j losy powierzył w odpowiedniej­
sze ręce. J e s t to  proste zaślepienie,nic więcej. Spra­
w a zniszczenia kościoła katolickiego na  Litwie 
jest żakietem  kołem, z którego w yjścia nie ma. 
Dzisiejsi jej pionierzy stracili wszelki k redy t mo­
ralny  u łudu i skompromitowali spraw ę swoich 
m andataryuszów  a uczciwych pośredników w tak 
chaniebnej spraw ie być zgoła nie może.

milionów powołają do urny, a  choć ja k  twierdzą* 
głosowanie z listy  ograniczy nieco swobodę w y­
borców, otworzy jednakże szerokie pole działania 
republikanom ; coraz więcej na półwyspie podno­
szącym głowę" ja k  to św iadczą codziennie ich a  
liczne na prowincyi aresztowania. Dzis już m ini­
sterstwo w szczegółowym rozbiorze artykułów  po­
stawiło wniosek de scrutinio lim ita tę , czyli tak  
zwanej reprezentacyi mniejszości, to jest, że ja k  
przedtem każde kollegium wyborcze w ybierało 
swego posła, ta k  teraz k ilk a  kollegiów złączonych 
w jedną prowincyę* wybierać będzie tak ą  sam ą 
liczbę posłów, ale "razem z listy, i w  ten sposób, 
że jeśli 5 n. p. kolejno złączonych zostało w je ­
dną circumseripcyę, to glosować będą tylko na 4 
oosłów, 5 zaś poseł w yjdzie z mniejszości, t. j. 
kto po tych 4 ch będzie m iał najw iększą liczbę 
j losów, tak  więc i mniejszość będzie m iała swe- 
* 0  reprezentanta. W niosek przejdzie znaczną w ię­
kszością niewątpliwie, gdyż w szystkie stronnictw a 
mocno go popierają. M inghetti przem aw iając za 
nim rzekł, że mniejszość je s t nierów nie niebez- 
oieczniejsźą po za Izbą, n ż  w Izbie; tylko repu­
blikanie sa wnioskowi p rzeciw ni; ale głos ich 
w obeenej ‘izbie nie jest znaczący. Polecono już 
władzńm na prowincyi przygotować na  koniec 
kwietnia wszystko co potrzeba do 7 
rów które sie odbędą w miesiącu czerwcu.

kato licy  tym  razem  zdaje się pragnęliby wzia^ć 
we wyborach czynny udział.

Unita cattolica  niejprzesądzając ostatecznej decy- 
zyi stolicy Stej radzi, aby się do listy 
Osservatfre Romano powtórzył ten artykuł m ero- 
biąc żadnego z swej strony zastrzeżenia. Być więc 
może, że W danej chwili, ja k  niegdyś o wy 
rów adm inistracyjnych, tak  tym razem  do polity­
cznych Ojciec Ś. pozwoli katolikom  pójść do urny. 
Nie zdobędą oni z pewnością znacznej większości, 
wzmocnią jednakże zdrowy żywioł konserw atyw ny 
tak słaby dziś w  Izbie w łoskiej, a  tem samem 
będą mogli oddać usługę dobrej sprawie. W  u k ła ­
dach kuryi rzym skiej z Rosyą zaszła pew na przer­
wa. W arunki bowiem pod którym i Rzym m ógłby 
przystąpić do traktow ania, wysłane do potwier­
dzenia do Petersburga, pokutują gdzieś w  kancela- 
ryach; zanim je  odbierze p. Butemew, memoże iść 
naprzód.

Przyjazd Schlfizera do Rzymu wzbudza nadzie­
ję , że rząd niem iecki jednakże szczerze pragm o 
wynaleźć ów osławiony modus vivendi z Rzymem. 
Zdaje się wszakże, że zanim Izba pruska mewy- 

•  . i ^ ! o  n  SnhlKzer adm im stra-

Rzym 9 lutego.

To samo, co p. G am bettę, wyrocznię Izby pra 
wodawezej francusk iej, strąciło ze szczytu chwały 
gdy już był bliski osiągnięcia najwyższego szcze­
bla w ładzy i zapędziło go gdzieś daleko od sto­
licy nad  brzegi morskie, rzekomo dla odpoczynku 
a właściwie dla zakrycia po rażk i, to samo p 
Depretisowi, oddaw na osądzonemu i przygotowa­
nemu na upadek, zapewniło świetne zwycięztwo, 
w annałach Izby włoskiej rzadko podobno dofąc 
zapisywane, zwyc ęztwo większością przeszło 150 
głosów zatwierdzone.

Niedarmo powiedziano, że fortuna kołem się to 
CZy — tym  razem uśm iechnęła się dawnemu swe 
mu oblubieńcowi; ale czy W łochy z błędnego koła, 
w które je  rewolucya w trąciła, w yprow adzi? T ru­
dno przypuścić. Sam p. Depretis w to, zdaje się, 
niewierzy, kiedy z całą naiw nością, nie bardzo 
licującą ze stanowiskiem pierwszego m inistra wiel­
kiego .państw a, wyznał przed Izb ą , że niezdaje 
sobie dotąd dokładnie spraw y z doniosłości dwóch 
nowo zawotowanych ustaw, reformy wyborczej i 
głosowania zbiorowego, że skutki czas dopiero 0 - 
każe. Cała Izba, ja k  mi mówił jeden z wpływo­
wych deputowanych, w  podobnejże zostaje co do 
dalszych rezultatów nieświadomości, nazyw ając wy­
nik sobotniego głosowania un salto nel vuoto.

Przestraszona Izba swojem zwycięztwem — 0 - 
chłonąwszy z gorączkowego zapału parlam entar- 
noj borby —  zaczyna się liczyć, i nie bez fra ­
sunku na  przyszłość spostrzega, że rozszerzona 
reform a wyborcza, w  dwójnasób 3—4 milionów 
Włochów praw ie zwiększa liczbę wyborców. Za­
m iast przypuśćm y ja k  było daw niej, teraz 6— 7

powie ostatniego zdania, p. Schlfizer^ 
jyjne przeważnie ma zadanie załatwiać sprawy.
I tak już po przyjeżdzie jego, drogą najkrótszą, 
bo przez brewe, które dziś zapewne wyjdzie, ob­
sadził Ojciec Śty stolicę biskupią w  Osnabrtiok, 
a zamianowanym na nią został X. Bernard Hot­
ting, profesor filozofiii. Powiadają że p. Scblozer 
jeszcze raz pojedzie do Berlina —  i że dopiero po 
zawotowaniu funduszu na poselstwo niemieckie 
przy Stolicy Śtej i zmianie radykalnej praw ma­
jowych, na swą posadę do Rzymu przybędzie.

Przyszły konsystorz zapowiadają na koniec lu­
tego, lub najdalej na pierwsze dnie marca. Pa­
piery biskupa i auxiliariusza przemyskiego już 
są w kancelaryi konsystoryalnej dla wygotowania 
buli z nomińacyami. X. Łobosowi przeznaczono 
tytuł Stolicy biskupiej Leucensis in  p. in f . .Leuka 
leży na wyspie Cyprze i należy do arcybiskupstwa 
kandyjskiego, in  part. in f. Na początku tego wie­
ku Stanisław Żarnowiecki był biskupem Leukań- 
skim.

Petersburg; 6 lutego.

O  Za dw a tygodnie w najwyższym  sądzie (oso- 
boje priszestw je senata) rozpocznie się wielki pro  ̂
ces polityczny pod wielu względam i naw et więcej 
przedstaw iający interesu od kwietniowego procesu 
królobójców. Ń a ław ie podsądnych zasiądzie 21 
oskarżonych o zbrodnię stanu, pociągającą za sobą 
dla w szystkich karę  śmierci. Pom iędzy kilkunastu 
adwokatami, którzy  przyjęli na  siebie niewdzięczną 
rolę bronienia przy drzwiach zamkniętych, figurują 
nazw iska pierwszorzędnych naszych znakomitości 
adw okackich , jak  o to : Spasow icza, Turczaninowa, 
G erarda, Aleksandrowa, Passow era i innych. P rze­
w ażna część oskarżonych odgryw ała w  ruchu re­
wolucyjnym rolę pierw szorzędną i zeznania ich, 
sądząc chociażby z aktu  oskarżenia, przedstaw iać 
będą interes niemały.

Z ‘ ak t śledczych przedstawionych przez proku- 
ratoryę senatowi dowiadujemy się najpierw  o or­
ganizacyi ruchu rewolucyjnego. W ładza oskarży­
c ie lk a  stw ierdziła fak t, nieraz przytaczany przez 
podsądnych w  poprzednich procesach politycznych, 
że działalność terorystyczna zaczęła się dopiero od 
la ta  1879 roku, tj. od zjazdu w Lipecku. Poprze­
dnia działalność antipaństwowej agi tacy i _ ograni­
czała się do pokojowej propagandy socyahstycznej. 
i dopiero w  L ipecku , po przekonaniu się o jej 
bezowocności, postanowiono chwycić się środków 
terrorystycznych. D w a ak ta  terrorystycznego cha­
rak te ru , jak ie  m iały przedtem  m iejsce, mianowi­
cie: zabicie Mezencowa 16 sierpnia 1878 r. i za­
mach na życie cesarza przez Sołowjewa 14 kw ie­
tnia 1879 były czynami odrębnemi, w ynikającem i 
z samodzielnych popędów pojedyńczych uczestni­
ków ruchu bez związku z jego ogólnem kierownic­
twem. N a zjeżdzie lipeckim  ,.p a rty a“ została po 
raz pierwszy zorganizowoną z pew ną prawidłowo­
ścią, co dało jej możność skupienia rozproszonych 
i działających na  swoją rękę  sił i ujednostnienia 
ich działania. Kierownictwo nad  całym ruchem 
objęła rasparjadite lna ja  kom isya  (kom isya zarzą­
dzająca), organem zaś jej wykonawczym  był ispoł- 
nite lnyj kom itet (komitet wykonawczy). Agenci ko­
mitetu dzielą się na  dwie k lasy : agentów z „wię- 
kszem “ i „mniejszem" zaufaniem. Kom isya zarzą­
dzająca składała się z 3 członków, z których dwaj 
A leksander M i c h a j ł o w  i Michał F r o l e n k o  
figurują w obecnym procesie. Z liczby 30 człon­
ków kom itetu wykonawczego na  ław ie oskarżo­
nych zasiądą: Mikołaj M o r o z o w  (zarazem głó­
wny redaktor N arodnej woli), Mikołaj K o ł o d -  
kiewicz i A nna J a k i  m o w a  vel Kobyzowa,

Oskarżenie obejmuje praw ie w szystkie zamachy 
dokonane w ostatnich latach i przygotowania do 
zamachów robione. Specyalnie zaś obwinieni są
0 uczestnictwo w następujących przestępstwach:* 
Zamach Sołow iew a: Al. M ichajłow ; przygotowanie 
do dwóch zamachów w O dessie: Isajew , Frolenko, 
Kołodkiewicz, L ebediew a, Jakim ow a, Złatopolskij
1 M erkułow; zam ach na drodze żel. sawastopolsko- 
łozowskiej: Isajew , T ietiorka,; wysadzenie w  po­
wietrze pociągu cesarskiego na dr. żel. moskiew­
sko-kurskiej : Michajłow, Aronczyk^ Isajew , Baran- 
nikow, M orozow; przygotowanie miny wybuchowć 
w pałacu zim ow ym : Isa je w ; założenie m iny  pod.
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Isajew, Michajłow, proboszczowie 600 złr. w ikaryusze 300 złr.; 4) 
Baranmkow, T e tio rk ^  M erkułow ; j ą t a e  „  „ s„ 8 ttich  in „  j tkiem • >

rannikow.
Z tego krótkiego w ykazu rzuca się przede-

ch a c h 1 powt a r z a ^2s i i e d f e wszystkich zama-1 misyi dyskusya ogólna nad przedłożeniem rządo- 
Dowodzi to z i J in  ni i r o n t  Same ? azw iska- i projektem  podkomisyi. Na zapytanie dep.

0 h » ,  łe  s k n t k i l

/ - . ---------- — j M
w których koszta utrzym ania są wyjątkowo małe, 

[proboszczowie 450 złr., w ikaryusze 250 złr.
Przed trzem a dniami rozpoczęła się już w ko-

łem
1 organow, pomimo, że w tak sławnym na cały kraj L i s l k t  w O h a r l Z C  Z  MnJf P ™ em m® wieki i Stefan Garczyński, z opowiadań Deotynii>
kościele,, miejsce „ * „ „ 6 .  „ t M m i / u . b .  f i - h L S  I *  *  O dydc. (c. d .); .P e k u t ,
ma. Otrzymawszy jednak niespodzianie od n Ka- ^   ̂ konjuktury wypadków, obra- powiedziana według starych podań przez Wieligl.
rola Iiożajewskiego kontrołora przy kopalni w Mi- Jy l  “  f ”  " S-W  8 ę p rz e d w a  ^  d' )i  „Przegląd muzyczny" przez J. S
rowie za Chrzanowem 10 złr. z l z e z Z T n i l n *  J  % 1 f 0™ -7 * WłH l e r a ; -M genia w Taurydzie" z ryciną; “P r z e S I
organy w Biecz,, *„ ,o “ I dza> P^eczytawszy lis t, stanowiący corpus dehcti, I teatralny przez K Kraszewskiego; Z powodu ?oj

Bóg natchnie serca pobożnych i że wykończenie p o lic y / ’aby zaprzestała Toszukiwań^soby** nle^0 I w ™  blbll0Sr.aficzna) P ^ez  Józefa Eepkowskieg0; 
wewnętrzne kościoła przywiedzionem zostanie do Hog "m e ,, . , . „ J  niej a-1 „Mary a rycina z powieści J . I. Kraszewskiej
skutku. P i  Jaszcza™  proboszcz nanh *P - M° rfeUSZa> b o w ie m  tenże okazał się być „Świat i poeta; „W nętrze lasu" rycina według J

’ Pr0b08zcz- Iosobistością urojoną, jako istota należąca do gre- sunku Benedyklowicza; „Na ta rg u "  rycina w ed £
rysunku Fr. Kostrzewskiego.

“s,waCi!,e'iednyBi "ljmisamymi l;rp% ^eE^eri u ô o mir r/ ^ , f % o ^ ^  hrDz,0'i
d o i d S i 1POnÓWna^ S¥  podział oskar^enia na grupy, I korzyść. Mówca* "pyta" sfę obecnego 'm in istra  I ,7 -  Cesarz J ; f zyjmował deputaeyę Komitetu balu I T e a ts *  k r a k o w s k i  p r z y  u l .  W o l s k i e j ,  | 
w i l T „  Ł  7 7 m osku» źe Trigoni syn je n e ra ła ,|z n a ń , jak ie  .rząd N a jm u je ^ f a n o S o w o b e c  pr
którego poczytywano za głównego p o 1 ^  ~ ™  , w  Ł
| f 7 UJe tylko w jednej g ru p ie : obwinionych o u- jeszcze nie m iał czasu przestudyować należycie 7  0 Ib rzJ m5a law eta. Niedawno ustawiono w ar- , W  s ? b a t ? 18* ° ; / j ' 
dział w przygotowaniu na ul. Małej Sadowej. Do- elaboratu podkomisyi z pobieżnego jednak r ożna- 1 ° " ?  * ” ą law etę ' k tóra ma być umieszczoną Ŝ M St. Dobrzańskiego.

I t l e n i a  i i /  w n im ^ r z e L n y w a  ż7 n S  7 PolL La^ ta  ta  .« ■  L  T  .“v L * ił  ' £ l  ^

się troskliwie o | 
obecność.

Niedawno ustawiono w ar-

Bcperioar tygodniowy.

S p ro s to w a u le ,
W liście f  z W iednia z 11 lutego zamieszczo, 

nym w Czasie z 15go t. m , w szpalcie 3ej w wier,
a b o t ę  18go : Ż o łn ierz królowej M .adaga-j szu ^  hcząc z dołu po w yrazach: „że regulamin 
s* ł Obrad Koła rsolulriAD-n nArytsroloU   avw, a r, r. „ ^ ~

pierwotne zeznanie złożone 
zaprzecza, jakoby przez dzień

obrad Koła polskiego pozw ala11 — o p u s z c z o n o  
Porucznik fio łkow y, kom. j w ^fhku w iersz: “posłom Sejmu galicyjskiego

e w policyi i uparcie I wszystkiem zgadza ^ s i T ^ o n ^ z ^ n t J .n e v a m i ^ a ^ l 47 Przeszło 30)000 kilogramów, ma 10 metrów I w 4 ak tach, tłum. J. Zajączkowskiego. Po raz p ie r- |P 'Jsł?m polskim “ —  poczem dopiero przychodzą
ień jeden kopał z in- Przedewszystkiem mioister nrzeciwnvm iest n ste ' dłu^ ośei a 6 metrów szerokości. Sama długość ru- WSZP  Benefis Wilhelminy Baumann. zamieszczone już w yrazy : „zasiadającym  w Sejmie' a- 8 C1 przeciwnym jest u s tę -1rv działa mie(< j,e(lzifi fi mnł,rńw „ TOQ„; 9Q Knn7 ;i  |   Iberlm skim ."nymi dół w sklepie na Małej Sadowej. Trigoni powi, w k t ó i y r m Z r r n S S n m t e S ;  I f f  r2 n 7 działa mied b§dzie 6 metrów a wagi 28,500 kilogra- 

?aK f ec?a  r f c m e  swej I M  ,  „ M ilo rd e m -k  bi , kn MJ ł r i , ? Z i ‘ kt ‘l  " f "  “ A*;. “ ■ * * »  S U .  .  l .w i i ,
i, bliskich stosunków z 
/elabow em

  „uparni, gdyż coś podobnego mialobv ‘znaczę tak’ Że , cały ci«zar działa z lawetą wyniesie w T»*awa nisustejąca Towarzystwa Przyjaciół Sstok
powieszonym królobójcą nie formalnego konkordatu. Po dłuższej dyskudyi 1000 oent.nar.° 7  ^ m im o  tej ciężkości działem kie- 3 l j X  4eI p S 0nnlC S '°h otwaria ^ u n i e  od

9 hnofQn/Mi7iAr»rt    » t r I ^OWftC mOZ6 leden CZdOWlfilr. T)o nbshTŹonin dniała I m  l!  _n« 1 A ■* m • . . postanowiono odroczyć rozorawv aż do ozasn nr/p i I .  .^  ?ze jeaen człowiek. Do obsłużenia di
w S r ? T  n ? 0 Mie'? °, T era Się na zezllar|iu J dłożenia ze strony rządu żądanych nrzez k o r n i e  7 5 ® 18 ludzi’ łada«ek prochu ważyć
w l/W k  ch ^ °k n w c l ° l' i ’ ° Wa ’v 7  w3'dol wykazów tabularnych. ‘ dzie p! i eszł,°. ®etear a wraz z pociskiem 4 cę t̂-1 ? ie l lo ń s k ie g o  (ColUgium m a jń )  zwid^ać można cow szystkicn; ktorycn znał, i zeznał wszystko col | nary* ^  odległości 2 4an — a -/— — »_i_ . Mtzionnso nA iofli a* 2 ^— •
t i t n o r l d l ’ o l  3 I  I I . ! ! :  1  I

. . . . . .  poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15
w dme powszednie 30 centów.

Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja

szpalcie zaś 4ej w wierszu 3aim licząc od 
dołu, zam iast: „pary“ czytaj: „przy.“

Rozmaitości.

Ziemie Polskie.
wiedział.

I s a j e w  oskarżony m iędzy innemi o udział 
w zamachu w pałacu zimowym, je s t ten sam, k tó ­
rego aresztowano w maju r. z. i którego pokazy­
wano publicznie w prefekturze policyi, ponieważ 
me chciał wyjawić swojego nazwiska.
v ; ^ U C ł' ]!■ ! ° 7  V ®ficer ; by ł kierowni-1 Proces przeciw S t .  Mendelsonowi
kiem robót technicznych dla przygotow ania min 
bomb i w ogóle m ateryałów  wybuchowych

i to iva -,  , ,  . „„„„ , -. -
w październiku 1878 obwinioną na śmierć, a naj-

, . -.rf.—   j ..... - wyższy trybunał zmienił karę śmierci na 6-cioletnie
Al. M i c h a j ł o w ,  członek kom itetu wykonaw- Przed Izbą karną  sądu Ziem iańskiego w Po-1 wi§z‘en3e) _uznawszy^ zbrodnię Katarzyny Steiner za

rzyszom w Poznaniu.

2400 metrów pocisk ten prze-1 dzienn5e °d 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj nni

£ 7 * p" 06r“  " ‘i v ’  396 " ? ! £ £  .„ ■ ■ y i . . .  .  n ^ l O d k r r o l a ,  w ynalazki i nowości techniczne,

rema M e to h ia ? 1* ł,r am j*" śą .lew .^e . PrzeO ezte- 20 cent oO osaby. W ^ S e l e  o l 'x f to b o ^ b a ip S a te k  I Ka ukończeniu
i  “ cera t L  .te  ,„  ” ? T - T " S * -  D ni. 10g o ln l.go  pogoda, w ietrzno; t . r m o j bP ? Ca k » 'C' o lP ' j * a  *»■ G otlbarta,
K ata rz^y  Ball.gii, a o Ł L .^ " ? * , I S E Z S i  ^  “  P°'
r. na m ej przez Katarzynę Steiner. Sąd skazał herm . + 2  0 C. -  W iatr zachodni
w październik, 1878 o h ™ ,  o .  < „ i„ z  .  ^  ^  ^  &  . , „ . | M u ^ , l o  tnnelem ' przez

stancyi. n< otT1 ^ r>,_ '  AT
• T . . .  ” ■ ■ J TT I - OCJM.ll X-ilCIJJliaXlOIVlCigU W PU- I 7 ,  J ----------- V KJHOlXiCX tlO,

czeteo ? jeaen  z najenergiczm ejszych i najbardziej znaniu rozpoczął się proces przeciw socyalistom Proste zabójstwo. W  tych dniach zgłosił się 20 lat 
skompromitowanych spiskiowców,. aresztow any zo- niedawno aresztowanym. Na ławie oskarżonych: I bcz4cy żołnierz 41 pułku piechoty stojącego załogą 
s at uCi listopada 1880 r., w chwili kiedy u jedne- Mendelson, Truszkowski, Janiszewski, Jankow ska w Znaim> Ferdynand W aschauer, syn prokuratora 
f ° l Zo-ó°' zam awiał portre ty  powieszonych | Bujakiewicz, Kozubski, Goryszewski. r/r''’”v" ‘'  An ™:''5-------- ;1---------1------ "  ’ -

Wiadomości artystyczne, literackie i naukowe.

aelem, przez górę Mont Blanc. Nouvelles a n n a le ł  
I de la construction 1881 str. 127 podają długość 
i tunelu przez Simplon na  18,507 metrów, przy 702 
j metrach wzniesienia nad powierzchnia morza, zaś 
długość tunelu przez Mont-Blanc, n a ‘ 13,500 me-

I f f A  nrT frr  Tl . . . / .  1  i  > T-v T », . . .  7  Znaimie, do miejscowej komendy pułku, oskarża- Pani Mo d r z e j e w s k a  wystąpiła wczoraj w W a r - p ó w  w wysokości 1074 metrów. Droga z Paryża
„  . . .  , N ajw ybitniejszą rolę między oskarżonymi 0d- j ąc , slę’ ze on był sprawcą śmierci Katarzyny Bal- szaw iew  niegranej już o ddawna sztuce Okońskiego i do Medyolanu wynosi przez Mont-Cenis 954 przez
b m i l j a n o w  wespół z Rysakowem i liry  nie-1 Sry wają  M endelson, Truszkowski i Jankow ska, ?g Zezname to wydaje się być skutkiem umysło- p. t. Niewinni.  _______  j Simplon 838, a  przez Moat- Blanc 956 kilometrów

wiecldm stał w dniu 13 m arca r. z. na kanale reszt§ (głów nie robotników) uważać można za - ~ weg° obłędu nieprawdą, tern bardziej, że oskar- 
ekateryńskim  z bombą w ręk u , z k tóra nodbieełIuw iedzionych, nie wiedzących wcale, jak  to z i c h r ający się u,egal Jaż tej chorobie, okoliczności
i podtrzym ał upadającego i‘ śmiertelnie ‘ ranione °-o zeziiań wynika, o co chodzi.
B P S 9 T 7 9 . T e r n  1 11 Q n A w r  m i n i  r» a  J ^ 1 ^  ________ • f i  ,  I n i A m n i  A n l r  a m Ó a v >1 n n ń

jednak , jakie podaje, tak się zgadzają w najdro-1ryczną
cesarza. Em iljanow miał zadanie rzucić bombę,! Główni oskarżeni zaś nie uw ażają się wcale z a j bn'e-i8zycb szczegółach z przebiegiem tej sprawy, 
trzecią z rzędu, gdyby pierwsze dwie nie odniosły Polaków> Jak to także z zeznań ich i z faktów że sąd będzie miał bardzo trudne zadanie odróżnić 
skutku. _ w oskarżeniu przytoczonych poznać można, tylko | prawd§ pd zmyślenia

B a r a n n i k o w  oskarżony jest o to, do czego za internacyonalistów  z mętnym programem so- ™  '
się zresztą przyznał, że przebrany za „izwoszczy- cy alistycznym.
k a “ (doróżkarza) stał w dniu 16 si< ' -----  T‘r~— -
na rogu ulicy W łoskiej na „prelotce 
pułkow nika M akarowa, kiedy tenże 
mać zabójcę jenerała  Mezencowa.

. Izba deputowanych ma rozstrzygnąć te kwestyę 
Kraszewski kończy obecnie nową powieść histo-1na najbliższej swej kadeneyi. T rasa przez górę 
ezną p. n. Seneka  (Czasy W. Jagiełły). I Mont-Blanc przedstaw ia wielkie trudności i będziebędzie

wymagać większych kosztów, ale naw et mimo te-
Panlma. K raków , znana zaszczytnie literatka, |S °  że .iefit i najdłuższą, przem aw ia za nią ta  wa* 

. , . umarła w Warszawie. Zmarła utrzymywała p r z e z  f żna dla Francuzów  okoliczność, ż i  dojazd do tu-
j ,  r - i ’ 7®J smierc’ donieśliśmy dłuższy czas pensyonat panien w Warszawie. Był-|aelH znajduje się na terjy tory urn francuskiem.

wczoraj według L u b ecu r  Z ta , cieszy się, jak  do I to w swoim czasie jeden z nierwszvoh v L>— '-- ------------- ---------K a n a ł Sńeski. rozpoczęty przez Lessepsa 25

ac zaDOjcę jenerała, Mezencowa. '  I dzili w  Poznaniu formalnej z góry ułożonej ag i-1azie- I dała esobno wielką ilość prac przeznaczonych prze-1100 metrów w miejscach do mijania”,'g łębokość
Z liczby kilkudziesięciu świadków wezwanych • socyalno-demokratycznej. Nie zaprzeczają, że | W ybuch dynam itu  w Łangeu. W  d. 8 b .m .jw ażnie dla młodzieży. 18 mę t ó w.  Koszta preliminowane przez Lessepsa
tym procesie fierumia nazwisko nSmin nTO..f»n często nrzvehodzili w stvc.z.ność.  ̂ rA lm łnit0mi‘ +„ wydarzył się przy zachodniem uiśniu arlhAPo-otioa-A I l no 1 Q WA T ] 1 A ł, A f'..A fM 1, ż ™ J „   1_ _ 1 . F 1 Iw tym procesie figurują nazw iska ośmiu przestep- cz?sto przychodzili w styczność z robotnikami* tu- wydarzył si§ Przy zachodniem ujściu arlbergskiego 

ców politycznych poprzedniemi wyrokam i skaza- p e j^ y m i, mianowicie z fabryki Cegielskiego żc | tunelu s t^ szny  wypiidek. Przełiidowywano tam z na
nvr,h 1 nflsUflHnipftVnVl omn «-o«A  ̂̂  ..i.__I • • nowoł or/nl. A 1,’ 1̂---3. *1 _ .*... i 11 I dftRzłfi/yO wiftllriAtyn fni»ł»ftnn   I __-nych i odsiadujących swą karę  w, lortecach Tw lę-1 nawet takowych szukali, ' lecz" c h o S l m  tylko | .wielkiego furgonu znaczniejszy zapas tego | M ils Z ^ in y T r Z s ^ c z n e  T u Z n c k i  P' "b Pierwszy^rok po otwarciu, w ykazał' w do.

* " '■ .............................................  umiescit tV trzeei?  « w ~  « » h
RsscspospoliU  B o m , i , ,

preliminowane przez Lessepsa 
na^l85  milionów franków, doszły z końcem roku 
1876, do ogólnej sumy 472 milionów franków.

dochodach

a  J  p  "  i v u i  / i v , ,  -L j  x i i

czasem katastrofa ograniczyła się na 7-cetnarowym 
ładunku pierwszych sanek, podczas gdy drugie

7    ------------------- --- ■ .  u  xx ex  w \j  / i c u i a u i i

Charakterystyczńem  jes t zamieszczenie na liście cbo(' przyznać muszą, że byli tern więcej zado
świadków Goldenberga, K w iatkowskiego i RySa- wOleni, im więcej się słuchaczy zbierało)
kowa z uw agą „z powodu śmierci nie stawili się.“ Z aprzeczają, by mieli na tych zebran iach ,
Goldenberg ja k  wiadomo powiesił sie w r. 1880 | j ak to oskarżenie zarzuca, formalne mowy
w twierdzy petropawłowskiej, odkrywszy poprzed-11 w ykłady o kw estyach socyalnych m iew ać ,, - . •„ --------- ------ . . . .  . . . -
nio  ̂ w szystkie ta jn ik i organizacyi rewolucyjnej, l ecż . że  tylko potoczną rozmow-ą robotników ze temu zawdzięczyć należy, że wybuch większych nie dzleło w zakroju pamiętnikowym obznajamia czy-
K w iatkowski obwiniony o udział w zamachu w pa- o sa d a m i swemi zaznajam iali. Dalej muszą sta^^[przybrał rozmiarów. Trzech robotników i woźnicę | be3n*ka z w' e3u nieznanemi z owych czasów, wa-j
łacu zimowym, powieszony został w listopadzie u° wcz0 zaprzeczyć temu, jakoby namawiali "robo- zaalef iono rozszarpanych w kawałki w skutku eks- żnemi “ “ egttam i, które opierając się na źródłach
1880 roku. Rvsakow  królohOica ^mno) Itników  do ntwoi-zorno łain™ l, lrAłoir I plozyi. | przyczyniają się do wyjaśnienia ducha i historyi

» .  i . -------  O ---- w  m i a o i i i  X11 U 1 CJ

się uskarżają na gorąco w leeie, a  wzdluz kanału 
tworzy się bujna wegetacya, która byt swój za-

sanki jadące o 200 do 300 kroków w tyle nie zo- L  W  Poznaniu wyszedł nakładem księgarni J. K. I Wftóęcza w yw odnym  p ^ ^  budowę iranalu 0 0 ^  
stały mą dotknięte, albowiem zatrzymać się musiały! Pan ^° *om Obrazów z  żucia w  PoZscejdom atmosferycznym 
dla naprawienia uszkodzonej uprzęży. Uszkodzeniu prf ez Ju,Jasza F a l k o w s k i e g o .  Zajmujące to j  »  7 ‘
X .    1 * /  — . I  J m  a I a  w * m a  lw u  a I .w  — —   u J - ! I  _ 1 a ■ I  /  V i  I . O l l  Y  F1111 d  V / 1/17,77 71 /-7 MC .M 1  O ,  i „  „  7. ,

1880 roku. Rysaków  królobójcą zginął na szubie-U n3kdw do otworzenia tajnych kółek socyalisty 
mcy w maju r. z. Icznych. Truszkow ski mianowicie powiada, że ro — Weteran z pod Aspern. W  poniedziałek po- tei nieodległej epoki.

7 O  r \ o  n  A  Tir T l  c  J a y , 1 a  w  a  J  3 1 T !  .  1  • i .  i  •  I  __Opinię publiczną zajmuje tutaj kwestvu k t„ botnikom tylko o podobnych kółkach ze swymi M’rze no w Badenie pod Wiedniem zwłoki pensyo-
A L n r r i n ł A i ń T T A L  . . .  „  1-------  • ) [  V G IA T  A  7 P P  f  O  n  +  O m  1 l o t n i  i n /itt/j!-, ... n  1 ! --- 1 • T T I T l O W a T l f i f ^ O  Tl JT.d l m i T ł l  CJfl 1 * 7 0  P o u r ł o  T .  a  r a d m ,   A _

Tymczasem literatura rewolucyjna rozwiin I wybierać takiego, któryby znał ich potrzeby i u. Logdmann był jednym z ostatnich oficerów, k t ó r z y  ma jego noweli,jasny, pogodny ich ton. a wreszcie
dalej. Miesiąc temu wyszedł 7 n r / N a r o c U o L d i \ m ^ 1 ^  -------------------- - J ‘ 1 ; t , v . u ------------------------------------  1-------- — • '  1
przed kilku dniami ukazał się nowy zeszyt dru 
giego organu rewolucyjnego C zom yj Peredieł. D a­
towany jest 5 stycznia. Redakcya w kilku 
kulach rozprawia o stosunku swojej partyi 
dziej socyalistycznej niż N ar. wola) do ruchu 
wolucyjnego w Rośyi. Uważając za główny 
działalności rewolucyjnej bezpoś: ’ ' 
wanie na lud dla propagow ania i 
nych, partya  Czornawo Peredieła  
polityczną za bezcelową.tak samo terroryzm  p rak ty ­
kowany przez stronnictwo N ar. woli. Za najlepszy 
terroryzm partya uznaje terror agrarny  na wzór ir­
landzkiego, me przeciwko przedstawicielom rządu 
ale przeciw właścicielom ziemskim, kupcom itd ’
R edakcya obiecuje opublikować wkrótce sprawo­
zdanie o procesach politycznych odbywających się 
obecnie w Charkowie przy drzwiach zamkniętych

Buch towarowy przez ka n a ł Suecki

Rok Ton po Okrę­ Dochód fran Opłata od tonny
20ceti'arów tów ków netto franków.'

1870 435,911 489 5,159,327 10
1871 761,467 765 8,993,737
1872 1,439,169 1082 16,407.591
1873 1,586,189 1172 22,897,317
1874 2,439,708 1264 24,859,348 ] 3 wojsk. o. 10)
1875 2,940,7C0 1494 28,886.300
1876 3,093,700 1457 31,174,694
1877 3,418,949 1663 32,774,344
1878 3,291,525 1593 31,098,229 12*50
1879 3,236,922 1477 29 668,060
1880 4,378,974 2026 41,820,899 12

ti ogólnego ruchu na kanale Sueskięm przypa-

Ironika miejscowa i zagraniczna.
i i f s fe c V w  17 lutego.

Namiestnik hr. Potocki przybył dzisiai rannvm I 0rT iÓ Z " T k a n ia  nie przestawał kierować!
r * * -  j  *> d P o J ! bJ ‘ 3 ”“j-łacu -nod B a r a n a m i « Karr.lssd-r.iu —i.___• 2  . .  i oaraziej egzaito

nazywano, nie poprzestawał na tem aby służył ziom- w *§ Poezyę, tak wżył się w atmosferę czasu tru . I oczyszczona p przednio przez filtry z powierzchnią 
kom swoim za pośrednika w wyrobieniu posad; da- badurów, ż e ' w  najnowszej swej publikacyi nie znać P  ® metrów w ydźw igniętą zostaje za pomocą 
wał on wprzód jako rosyjski pułkownik artyleryi h g o ła  niemieckiego pisarza, a przydomek trubadura I pomp t3oezacych do zbiorników objętości 2000 i 
wykłady w cesarskiej Akademii w Petersburgu o | przeczuty przez krytykę —  należy mu się w całej | metrów sześciennych. Do poruszania pomp 
RzżnnA wniannoi .„ i  « i— a . i .. ... - _ Iustawiono dwie turbiny i rezerwową m aszynę pa­

row ą, o sile 4> koni. Celem wydobycia siły
sztuce wojennej, zajmował się filozofią i polityką i I pełni. Przekład jednej z tych noweli podamy w od) 
przystąpiwszy do związku nihilistów, zmuszony był cinku.

Opuścił prasę zeszyt 2-gi dzieła: P ra ła c i i  kn-
wodnej_ z rzeki Eger,, zbudowano nowy jaz  na tej 

i rzece, i poprowadzono wodę do zakładu kanałem .
a  i i  l o u i l l d  U U  J V r H .K  f l W f l  i  ę f S T l U l  Tir r » o  l i  j  • •  .  , «/ |  v / i o u o e u  i / i  « * o v  o o D a j  i  u  g i  u a i c i a ,  .  j  f  W W C c  y. Hjt7 -  I  T x * "  ,  . .  ,

łacu „pod Baranami." Namiestnik zabawi w K rako ' ^  egZaI.towanymi ferm ierzam i przewrotu i \nonicy ka tedry metropolitalnej g n ten !eA sk ifi od J w JąWLv • ą  wodociągów dostarczają-
O  ,  .  .  I wie do ju tra  rana. ° ‘ (? rał w komunie ̂ czynny udział podczas komuny w o A r . 1000 aż do dn i naszych, przez X. J  Korytko- l7  •,W.™Ct)ei  P°rze .n .’ku m lf tu za3edwo potrze-
© p ra w y  m o n a r c h i i .  -  Ka Mickiewicza złożyli do rak P re- /r/Iw , W ręce Powstańców, wskiego (w 8ce str. 137— 2 6 2 ). Zeszyt ten z a W  Łeffat 7 tP°ddaae zostan̂  SraQ-

J  zyde” ta  m iasta: Małgorzata z książąt Orleańskich S  *  We Fran‘ \™  w alfabetycznym porządku życiorysy od artykułuksiążąt OrlAarfRtioi, •  V . “,u« u un/,yiuac się we uran- ra w alfabetyczw
Iks. Władysławowa Czartoryska 100 złr i ksiaże t0 sw0.lm uPorzfldkowanym stosun- Cieński do Drya
Władysław Czartoryski małżonek 100 zł'r. r  S  - ' m ajątk°.Wym’ a s o w i c i e  opiece Iwana T u r- ' 

ii I onn i x _  i i - . . _ ’ i

soko położone zbiorniki, które leżąc po nad zbior­
nikami nowych wodociągów, zbytnią wodę do nich 
wydzielać będą.prlfdzfelono snraw e k o n ?  deputowanych, której 200 złr., k tórą.-to  kwotę na książeczkę KasY T  L  ł ? d i’ h i  w  7  8W& znaj ° mości EncykUpedya wychowawcza tom I I ,  zeszyt 5ty . w  k j

przydzielono spraw ę kongruy, długi czas nie dała szczędności Nr 54 189 umieszczono 7  z złeJ doh wybawił. Wiedziano od dawna, że jest całego dzieła zeszyt 13. zawiera • Broscius n r z e z  T  ^ W y k o n a n ie  całego dzieła powierzono niemie-
znaku życia; powodem tego była okoliczność, iż —  Balkostim now v Koło ar./rew n m  u- korespondentem Nar o dm  j  W oli, lecz się przyczy- D i c k s t e i n a -  Brudzewski ■ Budvnki S ekiemu towarzystwu wodociągowemu w Frankfur-
w tym czasie pracow ała je j podkomisya, k tóra t S  Komitet^[ £ x30 je g ° zaPa3 . i e g o V d S r o -  Qad Meoem- wedlug  projektu, za ryczał-
<MPm S o ż e n i a Wf r ad W WleIu pi?Hktach anaoznie stiumach, o łaskawe zebranie się o 8*/ S c z o r e m  \ d l '  V p °  ? zerwone9° K rzyża  A W  bo przeszło trzy arkusze druku obejmujący zawiera ^  ^  p ' 3^0' 0®0.. “ arek- ^ b o ta m i kieruje

f  i n n ą  i f  i rÓJ m ą^  8iS Projekt w salach Towarzystwa zachęty L tu k  S  Z  7 W°U- ^ i  P0^ a"owił oprzeć si? z ca- rys historyczny budowli szkolnych w d a in e T  pol f  dmZf m er W id am y  z tego, że wszędzie
p t t e Z j ó i i ^ A  k m-odby ła  drngie posiedzenie, rozpocznie się puktualnie o 9 godzhńe Do 'k a s t v“  naci/ kiem wszelkim składkom na rzecz rosyj- see, następnie zasady dziś przy budowie i J z a d z e - r ^ l  ^  f VJ °  ,)|CiągÓW mieD kich z takieJ 
d lf lT tW V , n A ^  “ 1Syi’ 7 7 af 1Wf 7  przy«zyny, balu kostiumowego wpłynęły dfLze naddatki t  ig° Dodać " a^ y  że wpro- niu szkół i zakładów w y c h o w a w c z y c r /rz y il  i u - T  7 ’ J J  ^ ^ o z y c y i ,  bo trudno stwo-
d łoż^fem  ^wniM -r^pl^h zyy a  k  długo z prze- Alfredowa Stojowska 20 złr f  minister Ziemialkow / lv  ' 61116 Ławrowa ,f rzcz Turgeniewa do Cercie ar- stawodawstwem określone z illustralyam^ wzorowveh t : ° dp()W1.edn,E3 wszystkim  wymaganiom

wj ' “8a“ 7* e r -  ” r  ^  “ 1
rządowego D r K o n ił°z a 'L d ll ° ) rzJ ce?Ia n f je k tu  h k o  2 zlr., hr. Alfredowa Borkowska 2 zlr., rektor raT n a i^o w d i1 k l T I  J-’.  , !Fzy ,SI^ teS° .ie c z o -  ohodniej Europie oraz wyczerpującą bibliografię tegi % Sgp o d k o m i^  ń^źgoMrSeSr lDr L‘'»cki 15 * ' ” W .hodz,eege . ta r e -1„rz.dmiot,, d o t.o z .e a : Rer.kl „ „ „

yami wzorowych I jekarzy i higienistów.

poczem odroczono posiedzenie.
P rojekt podkomisyi reguluje dotacye dla ducho-

Autoni K alksteill z Pluskowęs; poseł parła) Francvi w i f ,°7  f  ^  ^  
hio^ooklego, przyjechał w .z V a / d .  J f i .  S ^ J . S l d z i e śmentu 

wa na dni kilka.
w ienstwa katolickiego w ten sposób, iż dzieli kra- —  Promenade -  Concert t  n  |P olicyi charkowskiej dziennik J u żn y j K ra j. Porm

nrllp-e. n z e c .b ir  Mamo™,.. • r, . . 7 » ,  g u u « u u i l ,u ,

(TA , „ „ „ 1  ■ . . i , '  -. , wchodzącego stare-1 przedmiotu dotyczącą ; Burski przez Tytusa^Ś w î-
go rewolucyomstę, który jest duszą nihilizmu we d e r s k i e g o ;  Bursy przez Henryka W e r n i c a ;

Bystrość przez J. K. P..; wreszcie początek artykułu 
w aktach Bystrzonowski przez Piotra C h m i e l e w s k i e g o .

(D okończenie nastąpi).

zwvklvfih I n-tri „0 , 1 7 v   ^ ; J , oirzyiuaii Mon frece et moi. Pod tym tytułem ogłasza Er-
I y z az wymarszu ze swoim batalionem z C har-jnest Daudet śliczną książkę, zawierającą historyęjLXXM-V^ix. i K. 1 .  \  ,  o .   —  “  V U W 1 -  U D B I  A ż t t U U O l  ■ B U ł  A l i t y  I k tS l ł J iZ l i .^  f  W I O I  U J  U l S b U r j i

Biecz 15 lutego. Dzięki ofiarności gorliwych w v  'f  ° de n6g° Z ,a szy powiatów guberni! la t dziecinnych oraz rozwoju talentu swego słyn 
:iwA„, a ,  l a i i t  , ° Iiarn08C1 S i w y c h  | W krótce po opuszczeniu dom u, otrzymuje młody nego brata Alfonsa.

Gosp^arstws Irmiś i przemysł.
Wiadomości

btóra Izb y  handlowo-przewiysłcwej krakow skiej, 
o targu zbożowy™ na Baranie i K leparzu 

dnia 16 i 17go lutego.
Dowóz zboża na w czorajszy targ  na BaranieGalicya a szóstą Dalm acya Dla Galicvi n r o ^ l  yczynu się niegdyś Czas, odnowiony został jące w y razy  Od czasu twoieam wyiazdi. -• •" AT T„. , . ■ , Dowóz zboża na w czorajszy targ  na Baranie

podkomisyi wnosi następująco dotacw,- P™Jekt zewa\ trz tuteJsz7 starożytny kościół fxrny, ów po- droższw jedynym p o c ie s z S f m  moi ml pTf  - x 8 b d KI o f w zaw iera: Żonaty bez żony" po- był dosyć znaczny, dochodził bowiem 3,000 korcy.
Lwowie i Krakow ie B r o b L L w l !  ?  '  \  w'e | “ “ ‘k łnstoryczny w wspaniałym stylu gotyckim. B ,a- fcusz a P  • T  ■ J Mor- wieść na tle stosunków społecznych, przez Stamsła- T arg  ożywiony. 7

po 1000 złr., wikaryusze po 400 złr 2)* w S  W k°ŚcieIe farnym w Bieczu or- L z y  tobie o d a iC ^ rsło d k in T L Im T L 0™ 11-’ “T *  Sobieskiego (c. d .); „Elżbieta Jerichan Bau- Płacono za pszenicę na 237 fantów od 53
stach liczących więcej niż 10,000 mieszkrócAw któ™ ’ P°si 1 ”° Wy CDhÓr budować wypada> a na O bLony niegodLo/cią io i^  z. rJ T % 7  3"\ a T 7  "Zarina’ ^aohrka io 56 zł p.; żyto na 227 fantów od 34 złp. do
tudzież w Podgórzu i Białej prob“sŹ?zowfa rn T  ^  P p‘ PryHńskie^  3 robionego zazdrośny P pokaza Jt żony swemu d o w ć T ^ h myrnens]ka«; ;Przegląd polityczny ; „Tatry . To- 37 złp.; jęczmień na 202 fantów od 25 złp. do
von „i„ .   ama K P °„ooszczowie po j przezeń kosztorysu, nrzeszła mono „ ,7.—  ®. I J  P0Kazal zony swemu dowódzcy. warzystwo Tatrzańskie"; „Pokłosie"; „Jerzy Luka- 27 złp., owies na 138 fantów od 19 do 21 zfa

niezwłocznie wysłał ode- szewicz" z ryciną; Dobroczynność publiczna; Stefan groch na 250 fantów o d ' —  do —  złn nroso od 
ła Morfeusza, dowiedziała I Batory jako myśliwiec44 obrazek rodzajowy A1- ■ ł ~ 1 ł ' -

się gdzie mieszka, czem się trudni itd. W krótce p o - lw ^ k u ' Jraez X  “P a w ^ k io g o ^ c . 7J 8tefanVif 58 do 60 złp!' ^  ^  “ d°  ^ zlp,J rzepak od



Dzisiejszy targ kleparski z powodu niepogody 
był bardzo słaby.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
0(j _ • — do —*— złr.j czerwoną od 10 75 do
11-25 złr., białą pszenicę od 10 25 do 11-— złr.; 
żyto piękne od 7 80 do 8-10, poślednie od 750  
do 7 90 złr.; jęczmień piękny od 6 25 do 7*15 złr. 
pośledni od do •— złr.; owies od 7 40 do 
7-68 złr.; groch od 8 25 do 9 75 złr.; fasolę od 
9-50 do 12-— złr.; tatarkę od 7 50 do 8‘— złr.; 
proso od 6*50 do 7-— złr.; wykę od 6'50 do 7-— 
złr.; jagły od 10-75 do 12 — złr.; kukurudzę od 
—. do — złr.; rzepak od 13-— do 13-75 złr

Nowa taryfa celna.

W ie d e ń  14 lutego.
Przedłożona nowa taryfa celna odsłoni wreszcie

Srzed Radą państwa tak długo tajoną wspólną 
ziałalność Austryi z Węgrami na polu kwestyj 

żywotnych, od załatwienia których zależy powo­
dzenie lub upadek licznych gałęzi przemysłu, ro­
bót, a poczęści nawet kultury rolniczej. Wniosek 
ten jest stanowczym, ba, nawet i pierwszym kro­
kiem na drodze polityki celnej, której dotąd prze­
strzegaliśmy zawsze troskliwie, bo taryfa celna 
z r. 1878 nie była niczem innem, jak tylko ko- 
dyfikacyą dotąd istniejącego traktatu taryfowego, 
uwzględniającego drobiazgowe życzenia państwa 
niemieckiego. Aby rzeczywiste przeprowadzenie 
reformy było u nas możebnem, do tego potrzeba 
było niemieckiej taryfy celnej, traktatów umow­
nych z państwem niemieckiem lub nabycia tej pe­
wności, źe należy wyrzec się nadziei, iż państwo 
niemieckie uchyli ustawę przeszkadzającą ekspor­
towi bydła naszego i zmieni swoją politykę han­
dlową w sposób dla nas korzystniejszy. Prze­
świadczenie to, pozyskawszy sobie uznanie we 
Węgrzech, umożliwiło porozumienie się Węgier 
z Austryą. Rezultatem tego porozumienia jest prze­
dłożony projekt nowej taryfy celnej, zreformowa­
nej pod każdym względem. Zamierzona reforma 
jest w części agraryjną, w części udziela silniej­
szej opieki wszelkim gałęziom przemysłu, w czę­
ści jest finansową. Cła nałożone na zboże, bydło, 
mięso, tłuszcz itd., wymierzone są przeciw prze­
wadze konkurencyi amerykańskiej i rosyjskiej, 
tak groźnej dla naszego rolnictwa i hodowli by­
dła, co jest przecież głównym warunkiem dobro­
bytu narodowego, w części znów, jak cło od mąki, 
uchylić ma niebezpieczeństwo, jakiem taryfa celna 
niemiecka grozi młynom naszym w północnej czę­
ści kraju.

Reforma w drugim kierunku, to jest na polu 
ceł’ industryjnych, wypełnia odnośne klasy ta­
ryfy celnej i zaprowadza wszędzie, o ile tylko 
traktat z Włochami na to pozwala, mniej więcej 
znaczne podwyższenie ceł. Podwyższenia te zu­
pełnie są usprawiedliwione jużto ze względu na 
stosunki odnośnych gałęzi przemysłowych, jużto 
ze względu na grożące nam niebezpieczeństwo 
z tego powodu, że wszystkie produkta obcych 
państw usunięte od r. 1880 z targów niemieckich, 
ciężą podwójnym swym ciężarem na targowiskach 
naszych. Najważniejsze podwyższenia celne, które 
teraz mają wejść w życie, odnoszą się do suro­
wego żelaza, cienkich blach i drutów, do różno­
rodnych innych półfabrykatów żelaznych, do ma­
szyn, lokomotyw, wagonów, do tkanin bawełnia­
nych nad Nr. 50, do przędzy z owych numerów 
tkanin, do farbowanych pojedynczych, gładkich 
towarów bawełnianych, do haftów, towarów je­
dwabnych, do wszystkich cfężkich towarów weł­
nianych, do towarów kauczukowych, ceraty, skór 
i wyrobów ze skóry (prawie taksamo jak w Niem­
czech), do papieru luksusowego, potażu, sody, po­
kostów itd.

Reforma w kierunku trzecim, finansowym, ma 
na celu podwyższenie ceł od kawy, towarów ko­
lonialnych, od korzeni, potraw zbytkowych, napo­
jów, wyrobów futrzanych i innych artykułów,_ któ­
rych większe obciążenie ponajwiększej części za­
możniejsze tylko dotknie klasy. Gdyby te mniej 
przyjemne podwyższenia ceł finansowych, które 
jednak ze względu na piekące potrzeby admini- 
stracyi 1 aństwa zupełnie jest usprawiedliwionem, 
powitałaby życzliwie zapewne klasa pracująca lu­
dności austryackiej ten projekt, gdyż i u nas na­
brano wreszcie przekonania, że dobrobyt narodu 
i rozwój przemysłu wzajemnie od siebie zależą i 
wzajemnego wymagają poparcia. Ale nawet w po­
łączeniu z cłami finansowemi jest projekt ten na­
der właściwym środkiem do silnego poparcia roz­
woju przemysłowego, do zapewnienia industryi 
żywego obrotu na targu krajowym, do zgroma­
dzenia w rękach przemysłowców większych kapi­
tałów aż do tej chwili, kiedy siła stosunków u- 
zdolni nas do poszukiwania targów zagranicznych. 
Wtenczas jednak przyjdą bardzo łatwo do skutku 
traktaty taryfowe z zagranicą; dziś, wobec mini­

malnych taryf, są one prawie niemożebne, albo 
niekorzystnie wypaśćby musiały.

Witamy więc ten wniosek w całości jako fakt 
handlowo-polityczny i pewny swego celu.

W ie d e ń  15 lutego.

Taryfa.
Bar. P in  o , minister handlu, przedłożył nastę­

pującą taryfę celną:
Taryfa dotychczasowa. Taryfa nowa.

złr. c. 
24 — 
50 —

zlr. c.
40 — 

100 —

wolne — — 25

Kawa 
Herbata
Jęczmień, owies, kukurudza 

i żyto
Inne zboża i owoce strącz­

kowe „ — — 50
Mąka „ — 1 50
Łój, olej kokosowy i palmowy „ — 1 —
Kwas stearynowy 3 — 6 —
Słonina, sadło 8 — — 16 —
Czokolada 35 — — 50 —
Żywica, kalafonium wolne — — 20
Terpentyna „ — — 1 50

T k a n i n y .
Przędza bawełn. nad N. 50 12 — — 16 —
Przędza na sprzedaż czę­

ściową 20 — — 30 —
Zwykłe towary bawełniane 

farbowane 40 — — 50 —
Hafty 150 — — 200 —
Powrozy i liny 3 —- — 12 —
Kobierce 30 — — 40 —
Pilśnie 30 — — 40 —
Ciężkie towary wełniane 40 — — 50 —
Towary jedwabne 300 — —- 400 —
Towary półjedwabne 150 — — 200 —
Kapelusze 40 — — 50 —
Papier zwykły 3 — — 5 —
Papier zbytkowy 12 — — 30 —
Wory kauczukowe, rzemie­

nie używane przy maszy­
nach 3 — — 12 —

Miękkie towary kaczukowe 12 — — 20 —
Twarde towary gumowe 20 — — 30 —-
Cerata 10 —• — 20 —
Skóra na podeszwy 8 — — 18 —
Towary lniane 12 — — 20 —
Białe szkło wklęsłe nieszli-

fowane 2 — —- 4 —
Cement wolny — — 50
Surowiec, żelazo —- 5 0  — — 80
Sztaby żelazne, szyny 2 50 — 2 74
Podlejsze odlewy żelazne 1 20 — 2 —-
Rury z żelaza kutego 2 50 — 5 —
Blachy i druty niżej 1 milb 4 — — 5 —
Kotły wklęsłe i wypukłe

blachy -1 — — 6 —
Igły do szycia 3 U — — 50 —
Subtelne blachy miedziane, 

mosiężne i druty 6 — — 8 —
Wyroby zbytecz. z alfenidu 12
Lokomotywy 
Maszyny do szycia 
Maszyny z żelaza lanego 
Maszyny z żelaza kutego 
Wagony towarowe 
Potaż
Soda wapienna 
Pokosty

70
70

odsztukiózłr. 
wolny — 
— 80 -
10 —  —

30 —
8 —  

20 —

5 —
6 —  

za 100 kilo 
■ — 80

'1 20 
24 - -

T e le g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 15go lutego. W i e d e ń :  pszenica 12 25 do 
1275 złr.; żyto od —•— do — — złr.; jęczmień 
O-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. O1— do 0*— 
złr.; owies od złr. 0- — do 0-— z łr.; —- okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32 75 do 33*— złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (najesień) od 
1210 do 12-13 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13 62 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 221-75; 
żyto — •— złr.; spirytus loco 56- — ; olej rzepako­
wy 47-— złr. - S z c z e c i n  pszenica —•-------•—
złr.; rzepik (jesień.) — złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 63-75 złr.; olej rzepakowy 71-— 
złr.; spirytus —•— złr. — W r o e ł a w :  pszenica 
— złr.; żyto —'— złr.; owies —•— złr.; spi­
rytus —• — złr.; kukurudza —•— złr. — K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W ie d leń  16 lutego.
/_\ O R o w iia .  Na nasszeas targowisku tenden- 

cya się ustala; notujemy 33—83-25 złr.

CZAS s Sobyty 18 Lutego 1882.

P e s z t ,  15 lut.: 3 1 *— *—*31-50 zł r .— W r o c ł a w ,  
15 lu tego  w miejscu 46-—  m rk., na lu ty  46- -  mrk
S z e z e e i n ,  15 l u t : w m iejscu 45'80 m r k ,  na luty 
47*—  mrk., n a  kw.-maj 48-50 mrk., na czerw.-lipiec 
49 60 mrk. —  B e r l i n ,  15 lu te g o : w miejscu 47*— 
mrk., na luty-m arzeo 48-10 m rk., na kwieeien-maj 
48 80 m rk., na czerwiec-lipiec 49"90 mrk. P a r y ż ,  
15 lutego: na ten  miesiąc 56-75 frk., na m arzec 57-25 
frk., na m aj-czerwiec — "—  frk., na m aj-sierpień 
60-25 frk.

M afta . W  i e d e ó ,  16 lutego : za 100 kilo z cłem 
z dw orca 15-50— 15-75 złr. —  T r y e s t ,  15go lu te ­
g o : za 100 kilo bez c ła : 10-25—- * złr. B r e ­
ma ,  15go lu te g o : za 50 kilo 7'55 m rk. H a m ­
b u r g ,  15go lu te g o : w miejscu 7-70 mrk., na lu ty  
7-70 mrk., na sierpień-grudzień 8*50 mrk. A n t ­
w e r p i a ,  15go lu te g o : za 1 0 0  kilo 18-40frk. N o ­
w y  J o r k ,  15go lu tego  za galenę 75/# ot. pap., w F i­
ladelfii 7 %  ot. pap.

Peszt 14 lutego. (Targ zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12*40

12-45 na 80 kiłgram. po 13 05 — 13-10 — 
żyto na 70—72 po 8*50 -  910 ; — jęcz. leń na 
82—68 kilo. 7*80 10 50, owies na 41 — 43 kilog.
— 7*50 7*95; kukurudza nowa na 74 "kil. po 7*20
— 7 35; proso po 5 90 — 6*15; rzepak po —.—
 ,.—. Olej po 34* —34*50, spirytus po 31 50
32.— złr

W rocław 14 lutego
Płacono za pszenicę sfo rą jk> 22 20 marek, żyto 

po 84 funt. po 17 — *m., owies nowy po 14-90 m., 
rzepak oa 150 fnt. netto po 26-20 m., olej po 
57 50 m., spirytus w miejscu po 45-— m., kufcx- 
rudza po 14-— mrk.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Wiednia:
„O ile moje sięgają wiadomości, objawy pro­

pagandy prawosławnej w Galicyi wschodniej* oraz 
aresztowania lwowskie nie tylko baczną na siebie 
zwróciły nwagę, ale obudziły serdeczną pieczoło­
witość w najwyższych sferach monarchii. Odczuto 
tam należycie znaczenie tych przykrych wypad­
ków, a zwłaszcza niebezpieczeństwa przyszłości, 
których zdają się być zwiastunami. Oceniono na­
reszcie bardzo poważnie i z uznaniem roztropnie, 
rozumnie objawione, ale żywe uczucia, jakie one 
wywołały w kraju waszym. Mniemam, że wskutku 
tego cała sprawa pójdzie właściwym, legalnym 
torem, że nic nie zdoła z tego toru jej sprowa­
dzić, że zatem traktowaną będzie z należnem u- 
miarkowaniem i spokojem, ale też ze sprawiedli­
wością, żadnemi pobocznemi względami nie hamo­
waną, względem istotnie winnych. Tern to wa­
żniejsze, że nie można powiedzieć, aby w sferach 
rządowych tutejszych wiedeńskich zrozumiano do­
brze i zapatrywano się zdrowo lub z bystrośeią 
na położenie. W jednych przeważają dziś wzglę­
dy i kombinacye parlamentarne, a te nie mają 
nic wspólnego z wypadkami we wschodniej Gali­
cyi, które temsamem tracą dla kombinatorów na 
znaczeniu; w innych nieznajomość stosunków, mo­
że jeszcze więcej niż względy dyplomatyczne, 
przyczynia się do tego, iż je sobie w sposób dzi­
wny a gdyby nie powyżej zaznaczony fakt, powie- 
dziećby trzeba opłakany, lekceważą. Pojawia 
się wprawdzie tu i ówdzie w owych sferach przy­
puszczenie, że wypadki w Hercegowinie mogą 
pozostawać w jakiemś pokrewieństwie ze złowro- 
giemi objawami we wschodniej Galicyi, ale zadą- 
walniają się tam skonstatowaniem, że na takie 
przypuszczenia zdobyć się umieją.

Zresztą nie trzeba się łudzić. W Austryi ani 
rozumieją jeszcze, ani czują potrzeby polityki 
wpływu i oddziaływania, i to czyni właśnie grę 
nadzwyczaj nierówną na szachownicy wschodniej. 
O wpływ nikt się tu nie troszczy. Najświeższym 
tego dowodem obrót, jaki bierze sprawa finanso­
wa w Serbii, powstała wskutku upadku Union 
generale. Nie jest wcale jeszcze pewnem, aby Ser­
bia znacznych z tego powodu nie poniosła strat, 
a jednak jeżeli częściowo pokrytemi zostaną, to 
nie za sprawą Austryi lub austryackiej instytucyi 
finansowej.

Co się tyczy powstania w Krywoszy i Herce­
gowinie, to spokojniejsze nieco poglądy zaczynają 
w tej mierze przeważać.

Nikt w Europie nie chce wojny i nikt w nią 
nie wierzy. Stąd pomimo mowy Skobelewa i naj­
wyraźniejszego wspierania i n t e l e k t u a l n e g o  
powstania przez nieurzędową Rosję, łub przez u- 
rzędową nie-urzędownie, zejść ono musi do rzędu 
spraw lokalnych, do kłopotów wewnętrznych, do 
których w ten lub ów sposób przyczynić się, na­

der jest zawsze przyjemnie Rosjanom, choćby 
dlatego, że nie pozwolą one tak prędko 'zaprowa­
dzić równowagi w budżecie austryackim, a polity- 
cznie k westy onują stanowisko Austryi.

Gabinet hr. Taaffego ma obecnie silniejsze niż 
kiedykolwiek stanowisko wobec Korony właśnie 
dla tego, że wszystkie oszczerstwa miotane na 
niego, okazały się bezzasaduemi, wszystkie poci 
ski bezskutecznemi. O ile wiem, to nawet co się 
tyczy ministra naj zacięciej prześladowanego przez 
prasę opozycyjną p. Dunajewskiego, niedawno 
zaszedł fakt świadczący stanowczo, iż posiada 
w całej pełni i nadal zaufanie sfer decydujących

W samym Wiedniu czytającym wyłącznie dzien­
niki opozycyjne jest niezaprzeczenie nieaadowol- 
nienie, nie mające jednak ani głębszego, ani dalej 
sięgającego znaczenia.“

Telegramy własne „ Czasu.“

Lwów 17go lutego. Jenerał J e z i o r a ń s k i  
u m arł.

Lwów 17go lutego. Gazeta Lwowska zaprze­
cza wiadomości o zabraniu transportu broni na 
dworcu stanisławowskim.

Lwów 17go lutego. Dochód czysty ze świe­
tnego balu na fundusz pomnika A. Mickiewicza 
wynosi około 2,500 złr.

W ie d e ń  17 lutego. Komjiśya naukowa posta­
nowiła wczoraj przystąpić do dyskuSyi szczegóło­
wej nad przedłożoną przez rząd nowellą względem 
szkół ludowych.

W  l e d e ń  17 lutego. Z Gorycyi donoszą o 
śmierci pułkownika R a a b .  Umarł on na chorobę 
płuc, której się nabawił przez nadmierne prace jako 
a tta c M  wojskowy przy poselstwie w Konstanty­
nopolu i jako prezes kornisyi i  działającej w Rho­
dope.

W ie d e ń  17 lutego. Nadeszła tu wiadomość 
z Belgradu, że odkryto tam szeroko rozgałęziony 
spisek przeciw księciu Milanowi. Skompromitowa­
ni uchodzą za granicę Bośni;. R i s t i c z miał się 
schronić do Bukaresztu.

K o t a r  17 lutego. Dnia 10 b. m. odbyło się 
w Cetinii pod przewodnictwem księcia posiedze­
nie Rady państwa, na którem toczyły się obrady 
nad sprawą Krywoszy i Hercegowiny. Książę o- 
świadczył ponownie w sposób uroczysty, że Czar­
nogóra zachowuje się zupełnie neutralnie. Nakazał 
ścisłe strzeżenie granic, aby zapobiedz wszelkim 
możliwym wypadkom, któreby się tam wydarzyć 
mogły.

R z y m  17 lutego. Papież podnosi w swej en­
cyklice miłość swą do Włoch, ubolewa nad zale­
żnością swoją od obcej potęgi i wspomina o kon­
gresie wolnomyślnych, mającym się wkrótce odbyć 
w Rzymie. Niezbędna zachodzi potrzeba uwolnie­
nia papieża od wszelkich niebezpieczeństw, tudzież 
od ograniczenia go w wykonywaniu swego urzędu. 
Włosi powinni założyć protestacyę na rzecz świe­
ckiej władzy papieża i uczynić wszystko, na co 
tylko ustawy zezwalają, aby papieżowi przywrócić 
swobodę Kościoła. Należy wspierać dobre dzien­
niki. Dziennikarze katoliccy powinni w umiarko­
wanym pisać tonie. Pierwszym obowiązkiem boga­
tych wspierać swym majątkiem dziennikarstwo 
katolickie.

P e t e r s b u r g  17 lutego. Dziennik Nowosti 
utrzymuje, że papiery znalezione u uwięzionych 
Rusinów nie zawierają wcale dowodu, aby ma- 
chinacye polityczne wychodziły ze strony rosyj­
skiej. Nowoje Wremia oświadcza w artykule oma­
wiającym sprawy wojskowe, że szanse Austryi 
w Hercegowinie co do stłumienia powstania są 
tym razem o wiele pomyślniejsze, albowiem wojska 
są wyćwiczone, a broń i drogi ulepszone.

B e lg r a d  17 lut. W łonie rządu toczyły się obra­
dy nad postawieniem kordonu granicznego. Nie 
zdecydowano się jednak stanowczo.

Telegramy biura koresp.

“W ie d e ń  17 lutego. Urzędownie donoszą: Re­
konesanse wysłane z Foki stwierdziły d. 14 b. 
m., że około 500 powstańców znajdowało się pod 
Humic (nie podKarautą), stu pod Pierotic, a 200 
w dolinie górnego Jenseu. Dnia 15 b. m. stoczył 
trzeci batalion Igo pułku na południe od Bogovic 
potyczkę z powstańcami, których było około 250 
i których rozbito zupełnie. Wojsko nie poniosło 
strat; powstańców było 43 zabitych i wielu rannych.

P a r y ż  17 lutego. Izba postawiła interpelację 
D e l a f o s s a  w sprawie polityki wschodniej na 
porządek dzienny^ najbliższego posiedzenia w dniu 
23 b. m. f  Rząd przedłożył projekt reformy orga­

nizacji sądów. Lewica skrajna będzie 28 b. m. 
interpelować rząd w sprawie wydalenia Ł a w r o wa.

Paryż 17 lutego. Temps wyraża nadzieję, źe 
Europa usunie trzy punkta z pod obrad europej­
skich nad kwestyą Egiptu, a mianowicie: kontro­
lę finansową Egiptu, wolność ruchu na kanale 
sueskim, tudzież kwestyę interwencji tureckiej.

Paryż 17 lutego. Biuro Hawasa donosi o pi­
śmie Papieża do biskupów włoskich podnoszącem 
niebezpieczeństwa grożące Kościołowi i krytyczno 
położenie stolicy apostolskiej. W piśmie tem wzy­
wa Papież biskupów, aby rozwinęli działalność 
w pracach świeckich, aby protestowali na rzecz 
niezawisłości papieskiej, aby się starali o rozwój 
dziennikarstwa katolickiego, i o przygotowanie du­
chowieństwa do wzniosłego zadania, jakie im 
spełnić wypadnie.

Paryż 17 lutego. B o n t o m  i F e d e r  zosta­
li po południu za złożeniem kaucyi wypuszczeni 
na wolność.

Londyn 16 lutego. Królowa wróciła już do 
Londynu. Na drodze z dworca kolei do pałacu 
Burkingham zbiegał się koń koniuszego i zranił 
jeźdźca tuż koło okien powozu królowej, która 
jednak nie poniosła z tego powodu żadnego u- 
szkodzenia.

Londyn 17go lutego. W Taunton,, kandyd  ̂t 
stronnictwa liberalnego przepadł przy wyborach 
przeciw kandydatowi konserwatywnemu.

Londyn 17go lutego. Gladstone oświadczył 
w Izbie niższej, że w sprawie administracyi lo­
kalnej Iriandy'Ł powtórzył tylko to, o czem czę­
sto mówił, t. j., źe zwierzchność parlamantu an­
gielskiego musi być utrzymaną; nie można przy­
znać Irlandyi tego, czegoby Szkocyi przyznać 
nie można.

Kalro 17 lutego. Rada ministrów uchwaliła 
stanowczo zupełne zniesienie niewolnictwa i przy­
gotowuje stósowną ustawę.

K u r s a  — Wi ć d e ń  17-go lutego. 2 
l minut po poł. Renta papierowa 74*55. — Renta 

srebrna 76*—. — Renta złota 92*40 6% Ren­
ta złota węgierska 118*20 — Losy z roku 1860 
128*25 — Akcye Banku Narodowego 815*—. — 
Akcye kredytowe 302*50 — Londyn 120*—. — 
Dukaty *------. — Napoleony 9*51 Va. — Lombar­
dy 128*—. — Losy 1864 roku 172*50. — Akcyt 
kolei Karola Ludwika 292*50 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 167*—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 157*50. — Anglo-Bank 118*50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 100*—. — Losy próm 
węgierskie 114*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
140*—. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 202*75 

> Listy zast. hipoteczne 101*—.— Marki 58*50 
Ruble 121*50. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*—. — Nowa renta papierowa 
89*20 złr. — 4% Renta węgierska 85 90. 

Usposobienie giełdy:

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A nton i K łobukotcski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu p ciągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi 
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega 
u pragskiego. (o 12 minut później od krafeow 

ikiego).
Odchodzą z Krakowa:

U o  L w o w a  i osobowy: poipissanj,: mantyr
Kraków odjazd: . 10.,, rano 9.,, wieoz. 10.,, wiecx
Luróte przyjazd: . 9n wiecz. 5-,, rano 11 rano,

D o  T a r n o w a  lokalny.
Kraków  odjazd 6*,, rano 
Tarnów  przyjazd 9',4.

D o  W l e l l c i h l i  Kraków odjazd: 11., w połud.
Wielietka przyjazd: 11.,, po poł. 

o  W ie d n ia  i osob. pospinany n ifiao tf asobrwf
ran. 5.„w. 3 pop

Wiedeń: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12., p.
P en a  i O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 „ pośpieszny,
Wroclaw przyjazd o godz. 8 do południn,
Berlin „ , 1 0  wieczór.

•« r  W s f a a w )  s rano o godzinie 7.,,. — Drugi pocif:
(kuryerski, noony) do Warszawy (tylko I i II klasa) on 
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wi<?o-<

Przychodzą do Krakowa:
Z e  L w o w a  i osobowy: mieszany:
Iajjów odjazd: 4.49 ran< 4.ss wiecz
Kraków  przyjazd: 2.88 pop 5.io rano

Z  T a r n o w a  lokalny. 
Tarnów odjazd 5‘14 po poi. 
K raków  przyjazd 8-„ wiec®, 

as Wieliczkit Wieliczka odjazd: 
K raków  przyjazd:

pośpieszni
10.80 wnot,
6.48 rapo

7.80 wiec/ 
8.7 wiec/

ICars pieniffSif i p a p ie rń  pitol
aUwlufettr 17 lutego.

Sasw ęeęumm* rosyjski® <■* <00 «
“Sase- araferay A r ja a o n y

niemieckie &c 100 w tad t . .
□ sia t wafaiy . . . . . . . .  .
łO -fra o k ó w k a ......................... ....
iaperyał w afef
Srebro austryaeksz m  iiM -
Kupony srofcrne jptatan tfe iCt) . . . .

L is ty  sasiam us  i  oU śfL
1*!>3Śya*k» krajowa galicyjska . * ,
Obligaeyc indemuizaoyjne galicyjskie „ i*
** Siaty zast. Tow, kredyt, ziemsk. . g ,§j 
5 listy ssst. Tow. kredyt, ziemsk . J o  
i f f  listy » banku hipot, . 
ijt  listy dłużne galic. taki. włość. . 1 g f  
5 4  listy east. gal. zakł. kred. wło. za 100 zir- 

listy zast. Banku hipot. gal. a pro. 10$
5^ listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
57, listy zast. g. z. kr. e. w Krakowie, swrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
M  listy zast. g. z. kr. z, w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
I î listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
byi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
W listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
kolei Karola Ludwika . . . po złr 210

II
a f
■B6,
£S O
g |
■g*
o-f

ikoye
„ Lwowsko-Czemiowieckiej 

banku hipot. we Lwowie 
. banku gal. dla h. i prz. w Krak

Losy krajowe.
foosy miasta Krakowa 
■osy miasta Stanisławów*

200
200
200

i%4s2

121 - -  
1 56 

58 25 
5 60 
9 46 
9 74 

100 — 
99 50

122 50 
1 68 

58 75 
5 68 
9 56 
9 82 

ICO —

101 — 
99 -  
94 50 
99 75

100 25
101 -  
94 -

100 50 
99 -

102 —
100 50 
96 50

101 —
101 50
102 -  
95 50

102 50 
100 50

98 - 100 -

100 - 102 -

100 - 103 -

102 -  
98 30Ć3 
85 75 B

105 — 
99 50,-2 
86 75 g

2 H  -  
IG5 £0 
295 —

294 -  
169 — 
305 —

18 50 
25 25

20 25 
27 25

WSeSacak 16 lutego.
(Migi Stngsi państwa.

47,-% Seata papierowa . . . .
4V :„ c irete®. . , , ■
%Vi, » * h  ». > . ■ - -
Ą  ... ,  1S60 * m  ,
Ą  .  ,  MW ,  100 a

,  1864 * 100 ,
B _ 1864 .  50 ,

Losy U e se J ta św
tMigi

UawUte = ■ ■ ' ■ M-V-SW**,
Bskewastae »
IMieyjskie . . . .  » „
Morawskie . . • ■ ®
Niższo-austryaekie . . » »
Wyższo-austryaekie . ■ „ s
S z lęsk ie .......................  . »
S ty ry jsk ie ..................  *
Siedmiogrodzkie . . .  7S.S ,
Węgierskie . . . . .  * ,
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
M Oblig. poż. kolei węgierskiej
6* Renta węgierska złota . . .
47 ,*  „ „ „ (zaOstbaim),

Akcye bankowe.
Auglo-austryaokiego Banku 120 sir. 
Bodem-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryaekie . 80 „
Gredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank ._ • . • ■ • 200 „
Bscompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600

ibankUnion  .
Verkehrsbanfe ogólny 
Wied. Bankierem .

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr.
A lfaid-F iw ne. . . . 200 ,

100
140
100

płaoi śąttajęi płssę tąfisję
Donau - Paiapfsch. - Qea, 525 *fr> 6* 541 — Ś43 —
Blifeiety . . . . . .  » 0 S B 106 — 806 5

74 61 74 85 Linz-Budweta . • - , S00 9 © 183 50|lb4 —
76 — 56 23 Sałzknrg-Tyroli . . S .8 175 - 175 50
S2 20 S2 40 Fesdynania Hosfiiśk*:. i®60 s: . 2445 2450

ii 18 25 IM  — F tm efek a  dfaefe . ; & ■' *«' 191 - 192 -
128 25 158 75 U  Karola Ludwika 210 2 *4 ' 232 26 2 2 7 '
131 75 132 2j Eoszyeke-Oderkerg - S0Q is v ~ 39 50 ’4 0  50
J72 50 113 - Łwowsko-Czerm-Jazs} 100 'a H 66 75 167 50
168 - - 170 — Nordwest austr. 5KK) a 9 204 50 705 —

,  Lit. B 100 SE E 210 75 311 25
Mudolta . . . . . .  100 s & 162 50 163 -
t&e*HtogrodafcK I 800 
Staat*Emenk.-Ghsell '300

ii s 157 - 158 —
»  ae ss ss 301 - 302 —
99 - 100 — itfidkahn (Lombardy) 300 s * 26 50 127 -
99 25 99 76 ThelsM in (Cisańska) , 200 a J 348 — 249 —

M3 — toa — Węg. gal. Łupkowska. 800 
„ Nord-Ost . . . 200

B fi 153 25 1F4 —
105 — i06 — n » 166 5( 157 -
108 — ------- * Westb. Stuhlw. . 200 n 9 161 - 161 75
108 -
104 -

— Listy zastawne.
96 - 96 75 8* Agi. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk, 15 lat 

5V, Boden Credit allg. złotem

Tow. kred! krakowskiego 18 lat

— ™ _  —
95 75 9 i 76 119 25 119 75
94 Ti- 95 2 100 — loo 5;

131 50 131 76 ------- 104 50
118 - 118 3f 7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat ----- - 107 -
93 50 94 5C 6‘/, Towarzystwa k redy t * 36 lat 101 - 102 -

5 V „ złote 36 lat w  -- --  —
49/, Gal. Tow. kred. ziemsk. * 94 — 96 —

118 25 118 71 5e/, Gal. Tow. kred. ziemsk. 99 75 100 6(
— — — _ 5°/. _ „ nowe 37 lat 99 78 100 50

221 75 
302 -

222 -  
3C3 -

6V, * Bank. Hipot. lwów. 
6*/. - Włość. *

. . . 100 50
101 50

101 2'
102 -

293 75 297 26 5*/, Bank austr. węg. (National.) wai. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5!/,7 i W eg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat

100 GJ 101 lf
,77 - 179 - 100 50 101 5
895 - S00 — 98 — 98 75
— — — _ 5 V.V. 1 Boden Kredit-Institut. . 101 — 103 -

814 -  
117 25

816 -  
117 76 Priorytety kolei.

145 60 146 51 Albrechta.........................  300 złr. 5*/, 92 75 94 25
110 - 110 51 AlfOId-Fiume . . . .  200 » n 92 75 93 25

„ * Em. 1874 . 200 » » 91 - 91 50
Donan-Dampfsch. 100 i 200 .   ̂ 6V, ------ - -------

78 - 81 - Elżbiety ....................100 .  4 V / . 98 25 98 75
168 — 164 - Em. 1862 . .300 • a s 98 25 98 50

•?<

Hibiety Linz-Bsdwels . 200 zlr. 5* 
„ t e .  1 8 7 0 . . .  200 B „

,  1872. . . 200 B s
» S*S*k.-Tyr. 1878 200 9 *

Sgirto. Tara, węg, 300 B a
FsrdfB.-NortSb, a . kos, . . . 47a*  

b „ wal. aiBBte., , • B 
a Hor.iSslfE. lisia 1871/7S 6* 
s m Ł  14 milion,, I87S
.  noś. 1876 r. , .100

frano. Jozefa Em. 1867 . 200 
a ,  Hm. 1878 . 200 

eal.-Karol.-Lnd. I Km.. 300 
U B1871 300 

.  01 ,1872 800
Kossyeko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Ceer. I Em. 1865 300 

H ,  1867 300 
HI „ 1868 300 

a IV ,  1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
” „ Era, 1874 200

R u d o l f a ........................... 300
Em. 1869 . . .  300 
Em. 1872 . . .  300 

„ Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siidbahn (Lombardy) . 500

płacę 
100 20 
100 -  
101 90 
100 —

103 50 
101 25 
106 25 
106 50
104 5 
101 40 
101 —

99 50

M aję

Theissb.-Gesell. 
Węg.

L  8*
fr. 3*  
złr. 5*

gal. Łupków. . . 200 ,  »
H Em. 200 ,  „

” Nordost . . . .  300 „ „
„ złotem . . 200 „ „

„ Westbahn . . .  200 B .
.  Em. 1874 200 .  ,

Losy.
5* Donau Reguł. . . . , złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . .  100
3* „ Tureckie ■ , . n . 400
Kredytowe dr. 100

U  25 
93 25 
93 76 
95 25 
93 20 

102 40 
101 -  

120 50 
100 10 
91 28 
99 -  

115 -  
88 60 

176 
129 
115 2f 
100 75 
90 — 
83 25 
88 8o 

109 28

90 50

113 71 
121 25
114 — 
21 60

(175 50

100 6i
100 50 
102 30 
ICO 50

104 -
101 75

107 
1C5 —
101 90

99 80 
97 -

94 50 
93 75 
99 25
95 75 
93 50

102 S0 
101 50

106 50 
93 75 
99 50 

115 50 
88 90 

177 
129 50 
115 75 
101 
90 40
88 50
89 20 

lf.9 75
96 
92

Ptee§
G ia r y .........................
47, Donau-DampfMh.

złr

Keglewicka . . . . 
Krakowskie .
Ofner {miasta Budy)

SŁ : : ::
Salzburgskle. . ■ ■
S t G e n o is ..................
Stanisławowskie . . > 
47,7* TryesteńsHs . .
47# a • •
Waldstaina...................
Windischgrltza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterL angielskie 
Liry tureckie złote . ■ 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 106

m 
105 
20 
10 %
90
40 
42 
107#
41 
20 
49 
X)

105
10
91 
91

L w ó w  16 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr 
57, Listy zast. Tc 
47, .  .
57.
67.
67.

'ow. kred. dem. .

37?letnie

kafU :
■ 31 

Banku hip. gal

57, Obligi indemn."gal. 57, podat 
67# . pożyczki krajowej . .

5114 
122 751 
114 50 
22 -  

176 6Q|

W a r s ia w a  16 lutego.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4'/, Listy likwidacyjne . . . .

kupon

39 50 
108 -

18 -

40 50 
37 20 
19 25 
50 50 
22 50 
44 50

86 50

5 6t 
9 51 
9 76 

U  95 
10 78 
58 45 

121 50

297 — 
99 50 
94 -  
99 50 

160 40 
100 —  

99 40 
100 -

rub.jkop

40 -
109 -
28 25

19 60
41 -  
87 60
20 -  

51 £0 
23 -  
45 -

i97 £0 
6t 50
29 5o 
87 -

5 63 
9 6'/ 
9 78 

12 -  

10 8-> 
58 er. 

121 -

805 -  
101 -  

96 -  
101 -

101 r>
102 -  
100 7 > 
102 -

rnb.jk.;

99 -  
075 -  
86 80 
83 -



CU* s p o d y  n i
uzdolniona w każdej gałęzi gospodarstwa wiej­
skiego, we wszelkiem domowćm zatrudnieniu, w 
szyciu, znająca się na kuchni, pieczywie i t. p,, 
rządna, pracowita, przy dobrem zdrowiu, — po­
szukuje z a r a z  miejsca. Adres na listy franko­
wane pod lit. 1*. Jr. S i .  poste rest. A r a k ó w .  

(512-1-3;

F r f l n n i I 7 ! f 9  Bonne supórieure, jest do 
V  r t i l b U ^ K d  umieszczenia przez biuro
i ^ * ® r z e J e w s l i , eJ  w Krakowie przy 

ul. B r a c k i e j  pod Nr. 5. (515

0 f | r o d n i k  2 kilkulet. praktyką i dobr.
j  u m i m  świadectwami pohukuje  po­

sady od-1 m arca b. r. L  iska we zgłoszeń a 
poa Jit, M. M. p. res. C z c h ó w  przy Brzesku. 

(511-1-3)

Ogrodnik
3ak, żonaty, w zawodzie ogrodirczym ; we 
wszj stkich gałęzia; h tego zawodu wydosko 
nalony, mogący się wykazać chlubnemi świa 
dectwami poszukuje posady w większych 
ogrodach w G .Jic ji lub za granicą o l  Igo 
niarea 1882 roku. Ai r es  pod lit. A . K .. 
ogród Strzelecki w T a r n o w i e .  (480-1-3

D o mojego magazynu maszyn do 
szycia, towarów galanteryjnych 
i drobiazgowych p o t r z e b u j ę  
Subj elita uzdolnionego szcze­

gólniej do ekspedycyi. Umiejący ob­
chodzić się z maszynami do szycia 
mają pierszeństwo. (389-1-)

W . F e n z  w  K ra k o w ie .

K I M I B O T C A
nowo ; d m ta u ro w a n a , dwupiętrow a, przy 
ulicy F lo y .ń s k  ej pod Nr. 3 4 , jest z 
wolijój ręki pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Wia­
domość u właściciela realno v i przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j  ped Nr. 20. (514-1-3)

W A P M O .
Zarząd masy Scł ónbergćw , właś icieli 

wapiaanika systemu „Hefimńik<ego“ (Riog- 
ofen) na Kaźmierzu pod Nr. 10/12 pizy u- 
licy Skawińskiej zwane Krajewskie w K ra­
kowie, m a zaszczyt zawiadomić Szanosiią 
Publiczność, iż sprzedaje powszechnie za 
najlepsze uznane wapno, zrwsze świeżo 
wypalone i wolne od róźnorodm śti, które 
przy gaszeniu o 25 % w.ęcej wydaje jak 
wszelkie inne wapno ze starożytnych wa­
pienników okrągłych , z odstawą do dwor­
ca kolei żelaznej tu teus ie g o , oraz na miejsce 
fabryki budowy po umiarkowanych cenach.

(513-1-3)

Porządni ludzie
mogą jeżeli są pilni zarobić dziennie 
6 do 8 złr. Oferty pod adresem:
Grisstar Hossanyi. Uroń- 
priiizgassc Hr. 8 Buda­
pest. (4 8 9 -1 -3 )

okrycia  dla koni
a  f l j u  s t  o w  a n e  

s k ó r ą .
Z czarnej rei a t  e -  
r y i  napuszczanej 
o l i w ą , watów auej 
materyą wełnianą 
lub cwilichem zju* 
ty, trwałe i tanieT r t i

Mogą być także zrobione z literami, monograma­
mi i herbami. O k r y c i a  dla ciężkich koni pocią­
gowych, tudzież dla jukerów  z gumowanych ma- 
teiy j. Także s u k i e n n e  z w k ł a d e m  g i i -  
i n o n y n i  B fa ż ą d a n i e  p r z e s y ł a  s i ę  d o  
p r z e j r z e n i a .  (484-1)

JPaget & Co,
pierwsza c. k. wył. uprz. fabryka nieprzemakalnych 
materyj w W i e d n i a ,  I . ,  S t i e m e r g a s s e  1 3 .

&

W FAYARD̂ BLAYN
NH praacaw goSćcom , nieżytom , bólom 
PM ranom , nagniotkom , oparzeniom itd 

j  Skład  centralny w P a r y ż u ,  na uliej 
Neuvs Si. M erri, 40 i we wszystkie! 

p«i aptekach. 3 5 3

Pociąg do pijaństwa.
może być wyleczonym przez doskonały od wielu 
lat uznany środek. Szczęście wielu rodziu zostało 
przez niego znowu przywrócone. Dla otrzymania 
tego środka należy się udać z zaufaniem do pod­
pisanego. (223 6-12,

R e i n h o l d  R e t z l a f f ,  fabrykant 
w I ł r e ż n i e  H  . w (Saks mii).

W niepewności Z l j t . S S
remu z tak  wielu ogłoszeń, zalecających 
najrozmaitsze środki lecznicze, zaufać. Ten 
lub ów anons zaimponuje choremu swemi 
rozmiarami; wybiera tedy i najczęściej — 
ż le ! Kto takich przykrych zawodów chce 
uniknąć i nie wydawać swych pieniędzy 
nadaremnie, ten powinien sprowadzić sobie 
z c. k. uniwersyteckiej księgarni w W ie­
dniu ( I ł a r l  C J o r i s c l i e k ,  14. 14. U n i-  
v e r s i t a t s  - I S n c k l i a n d l u n g ' . W i e n  
I . ,  S t e f a n s p ł a t z  © ) wydaną przez Rich­
tera księgarnię nakładową w Lipsku (Rich­
ter’s Verlags-Anstalt in Leipzig) broszurkę 
pod tytułem „ ł * r z y j a c i e l  c k o r y c k 44. 
W broszurce tej omówione są w sposób od­
powiedni i wyczerpująco najpewniejsze i do­
świadczone środki lekarskie, co daje chore­
mu możność spokojnie i dokładnie rzecz 
zbadać i co najodpowiedniejszego, dla sie­
bie wybrać Dziełko powyższe, 50 polskie 
wydanie, rozsyła pomieniona księgarnia u- 
niwersytecka na żądanie b e z p ł a t n i e  i 

- f r a n c o ,  a zamawiający nie ma przy tem in­
nych kosztów, jak  tylko 2 kr. w. a. na kar- 

' tę  korespondencyjną. (153-6-10)

Do sprzedania
zbuiowany. Bliższa wiadomość u właś icitla 
w D e m b n i e ,  o-t p. Biadolmy. (447-3-3)

M Y D Ł A  
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze

«  W i l h e l m a  F e i i s a
w Krakowie. (177-70 >

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu używane 
były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego p r o f e s o r a  
M r a  D r a s c h e g o  pod jego kierunkiem 

przez niego nznane zostały jako odpow iednie 
i doskonałe.

Liczne świadectwa m e d a l e
najsłynniejszych z różnych

lekarzy. w y s t a w .
PRZEZ 30 LAT WYPRÓBOWANA

woda anaterynowa do ust
B r a  J .  Ct. P o p p a ,

c. k. n a d w o r n e g o  d e n t y s t y  
w Wiedniu,

I., Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczniczy na ka­
żdy ból zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł. Uznana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. 1-40,1 średnia I złr., I mała 50 c. 

( R o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę h ó w  sprawia 
po krótkiem użyciu lśniąco białe zęby bez 
szkodliwych skutków. Cena pudełka 63 c. 

j A n a t e r y n o w a  p a s t a  d o  z ę h ó w  w słoi­
kach szklannych po złr. P22, uznany śro­
dek do czyszczenia zębów.

I A r o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę h ó w ,  naj 
lepszy środek do pielęgnowania i konser­
wowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

i P l o m h a  d o  z ę h ó w ,  praktyczny i nie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko złr. 2-10. 

j t l j i l f n  z i o ł o w e .  Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, plamom 
wątrobianym i piegom , dla wzmocnienia 
i utrzymania czystej i gładkiej cery, prze­
ciw stłuszczeniom, nieczystej cerze i w y­
pryskom po 30 cent. [301-3-23]

Uprasza się Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny.

Składy moich preparatów utrzymują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Barach, K. Wiszniewski 
apt., J. Zaplatalski, W. Fenz, E. Stoekmar apt. 
J. Trauczyński apt. „pod Koroną“ , Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową0, J. Nowakowska róg 
ulicy Brackiej, dom Ks. Jabłonow skiego; w POD­
GÓRZU p. Skakalski a p t.; we LWOWIE pp. Mi- 
kolasch ap t., Z. Rucker, J. Piepes ap t., J . Bei- 
ser ap t., C. Krzyżanowski ap t., Nahlik ap t., A. 
Sklepiński ap t., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w W IE­
LICZCE p. B. Miezyński aptek.; w WADOWI­
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski a p t.; w BO­
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. N iedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski, E. Rank apt. 
i A. Tenczyn apt.; w BIAŁY p. Keler ap t.; w 
SUCHY p. Majer; w KENTACH p. Fuchs apt.; 
w ZATORZE p. W innicki ap t.; w NOWYM SĄ­
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Garan; w ŻYWCU 
pp. Kloska apt. i Blumenthal a p t,; w BRZESKU 
p. Janoszek apt.; w RZESZOWIE p. J. Schait- 
ter i Sp., A. Karpiński apt.; w BUSKU p. E. Wy- 
soczariski ap t.; w WIŚNICZU D. Chalbazany apt.; 
w NO WYMTARGU K. Laur i Kwieciński a p t.; 
w ROPCZYCACH M. Żymirski apt.; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 

; tudzież wszyscy aptekarze, handle parfume- 
ryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Gali- 
cyi i Bukowiny.

z  dochodów

0ZA S z  Sc t c i y  1S Lutego 1881.

S P R A W O Z D A I I E
i rozchodów Towarzystwa św. Salomei od Igo stycznia 

do ostatniego grudnia 1881 r.
Doehod:

Odebrano g o tó w k ą .....................
Od Wej Zgorzalewiczowej

P

złr. 456 ć. — 
T g - * — - -  "  * — ■■ V ,  •  .  .  „  10 „

Żmudzina z Paryża . . „ 20 „ —
„ B zo w sk ie j......................... ........ 5 „ —
hr. Z a łu s k i e j ...............................  10 „ —
„ Szembekowej 4 „ —
„ Pelagii Potockiej . . . „ 9 „ 35

Sobańskiej 5 „ —
Starowiejskiej . . . . „ 5 „ —-
Ja s trz ę b s k ie j................... .......  11 „ —

„ „ Z n a m ię c k ie j .................... .......  10 „ —
„ „ Kucieńskiej 5 „ —

Procent za sprzedaż masła . . . „ 5 „
* 26e  s p r z e d a ż y  s t a r y c h  g a z e t  „ 4 „ 68
Dochód z loteryi na plantacyach . „ 510 „ 51
Za składek w w, poście w kościołach „ 190 „ —
Dochód z balów (szarady) . . . „ 935 „ 35

„ „ koncertów w Sukiennicach „ 810 „ 34
Ze składek tygodniowych od pań „ 246 „ 83
Dochód z loteryi gospodarskiej . „ 600 „ —

Rozchód;
Bony na ch lśb ....................................... złr.

* » m i ę s o ......................................
„ „ kaszę . . . . . . . . .
„ „ węgle . . . . . . . .

Oświetlenie gazowe w Sukiennicach 
i salach, podczas koncertów
i balów  ......................................

Czynsz ze sklepu w Sukiennicach „ 
Dawne druki i afisze . . . . .  „
Materyały do sklepu . . . . . .
Zapomoga biednym na Nowy rok „ 
W ykupno ruchomości (Długo.) . . „

914 c. 
523 „ 
916 „ 
215 „

30

69

Ogółem „ 3853 „ 6 
Z e s t a w i e n i e ;  Dochód 

Rozchód
3853 złr. 6 c. 
3266 „ 61 „

Ogółem „ 3266

Pozostałość . . . 586 „ 45 „
Z powyższych dochodów wsprerało Towarzystwo w 1881 r. 100 ubogich wdów. 
Te wszystkie potycye kwitami udowodnione być mogą i wykażą, że fundusze 

skrzętnie zburane, cg 'ę i nie są rozdzielane.
Helena  z Mieroszówskich Darowslca, Z W o lfó w  Zachałkow a.

prezesowa. kasyerka.
W  wielu domach pisma peryodyczne, niemające wartości literackiej, poniewierają się, zawa­
dzają, w końcu nikną w piecach lub śmieciach; otóż takie papiery zbierane i od czasu do 
czasu nadsyłane (ulica Wolska Nr. 13, I. p ię tro ), stanowiłyby dochód w obecnej biedzie pożą­
dany, a nie robiący uszczerbku. * (390)

T a s i e m c a  z  g ł o w ą ,  |
robaki i glisty, tudzież ich zarodek usuwa bez poprzedniej lub głjdowej X  
kuracyi zupełnie bez niebezpieczeństwa i bolu wedle własnej niezrównanej Q  

(listownie!) i uznanej metody (listownie!) W

Ryszard Mohrmann, Nossen w Saksonii. §
Kuracya trw a 2 godziny bez przerwy zajęcia. H m oraryum  za kuracyę % 

włącz, z środkam i wynosi 6 złr. =  10 marek za przesyłką lub zaliczką 
pocztow ą. Za odebraniem należ/tosei nastąpi przesyłka do Austryi - W ęgier J  
opłatn e i och na. Proszę o podanie wieku i stanu sił. Mnóstwo świadectw A  
z A u4ryi i N itm iec, P r o s p e k t  d a r m o  1 o p ł a t n i e .  (344-2-) W

Majlepsze ochmistrzynie, nau­
czycielki , bony ,  niem ieckiej, 

francuskiej, angielskiej narodowości, poleca 
sumiennie (2869-17-19)

Mrs. Rmily Meisner, 
słynnie znany pierwszy wiedeński 

zakład guwernantek, załóż. 1860,
w Wiedniu, Stock-im-Eisenplatz 3.

Jest do sprzedania pod przystępnemi
w a r u n k a m i

re a ln o ść
w nąjcelniejszćm położeniu w Tarnowie, przyno­
sząca rocznie 5000 złr. w. a. Po  bliższą informacyę 
zgłosić się można do a d w o k a t a  D r .  T o k a ­
r z a  w  T a r n o w i e .  (473-2-3)

f f
ości, lekarzepochodzących ze zbytków i nadużyć 

zalecają

O W S & A D Z i A U l Ą O K
Dra Samuela Thompson.

Każdy flak o n , który nic będzie opatrzony podpisem pana 
t a R M M  ap tekarza, powinien być uw ażany za fałszerstwo i pod­
robienie.

W P s r y ż u  , rua St. Ls.Kg.rs 11, —  w K r a k o w i e  w  aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i R cdyka, we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w C z e r -  
n i o w c a c h  u p. Gonohowakisgo. (93 58 )

M I

I.PLANKEtYGASSE
■s-wągra*

APTEKA „ZUM HEIL. LE0P0LD“ w WIEDNIU
Stadt, Ecke der Planken- u. Spiegelgasse,

F I L I P A
poleęa S.zan. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w iś c i e  s k u t k u j ą c y c h  i  t o a l e t o w y c h ,  które się we 
w - s z e lk ic h  w y p a d k a c h  sprawdziły przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw są do przejrzenia. Szan! Pu­
bliczność uprasza się, żeby tylko te ś r o d k i  za p r a w d z i w e  przyjmowała, k tóre opatrzone są m o j ą  i i r m ą .

krew n^zerzvsz^ zaiac dinułkiBeaume Girome> krew przeczyszczając. P 'g ™  p ro82ek d^ f óvv Victoria
wyborny środek na jJ q  Q d O l l t i n ,

ś w . E l ż b i e t y ,
sprawiają lekkie rozw olnienie, przeczyszczają k () 3 g c s)0}it 
krew, a przytem są zupełnie nieszkodliwe, przy - 1

I złr.

odmrożenia, 60 c.
pu­
deł-

i v l C W .  e t U l  L C i l l  o d i  5 U U C l X i l C  l l l c o  AIAUV.111 W  C j  1 h  j  ~ : rf4*  n a  g a  .  , ,  .  ;-----------------  — ---- 7-

dają się szczególnie na słabości dolnych części L l l k i e r k l  ^’or ’ przeciw kaszlowi, 
ciała, przeciw febrze, słabościom organów płu- °-
cowych, przeciw słabościom skórnym 1 ocznym, 
słabościom u dzieci i kobiet, usuwają każde z a ­
twardzenie, to źródło wielu chorób. Pigułki te 
są w swym rodzaju wyrobem najdoskonalszym 
a  przytem najtańszym. Zwój z 8 '  pudełkami, 
zawierający 120  p igu łek , kosztuje I z ir ., po­
jedyncze pud. łko 15 c.

Takowe są chlubnem  świadectwem radcy 
dworu i p rofesora Pithy zaszczycone.

O strzeżen ie  Każde pud?łk0

Elektro-motoryczny naszyjnik ryna
przeciw ciężkiemu ząbkowaniu u dzieci, uźy- płci ko
wany z najlepszym skutkiem, złr. I c. 50.
F I  R p n i t n  skutkujący środek prze-

Ł J o l l l l U  eiw wypadaniu włosów i do zu- 
pełnego uchylenia łupieżu, I złr. 80 c.

Sztuczny sok, preparowany z najlep- 
7 szych soków ziół alpej­

skich w Szwajcaryi, uspakaja natychmiast każ- 
dy kaszel i ból w piersiach) 70 c.

nieozna­
czone na wierzchu firmą:

Apotheke z. heil. Leopold jes t naśladowaniem, p | w | n  7 0 j o - ? i c ł o  lepsze i zdrowsze niż 
przed którego zakupnem ostr/.ega się publicz- F IVSU L o i a L l o l G  wyroby słodowe , dla 
ność. Trzeba debrze uważać, aby nie otrzymać zdrow ych, rekonwalescentów i chorych wzma 
lichego wyrobu bez skutku, a może nawet szko- cniające i pożywne, 50 c. 
dliwego należy więc wyraźnie żądać Neustei- gj “  ' ’ jj
na pigułek św. Elżbiety; na J./
opakowaniu i- opisie użycia 
uwidoczniony jes t obok u-

fu

mieszczony podpis:

Wyciąg aromatyczny, przeciw  
ośćcow i

P n m a r l a  R r n u / n a  J’eden z na.jiepszychr u i l l d u d  P I  U W I l d ,  środków farbowania 
i konserwowania włosów, przywraca naturalną 
barwę wiosów. Duży słoik 2 złr., mały I złr.

kie zęby, że się stają białe, 70 c.
brzyd-

P f l - h f l  sprowadzone z Chin, uśmierza zaraz 
I U ‘ IIU,  nąjmoc. migrenę i ból głowy, I złr.

Dr Bayera prawdziwa Pulche-
jest najlepszym środkiem przeciw pla 

7 mom w ątrobianym, piegom , nadaje 
Koloru róży i lilij, I złr 50 c. i 80 c.

Salicil-antisuitin, s-czegdInie przeĉ
niu się rąk  i nóg, 50 c.

najlepsze i najtań­
sze m ydło, 25 c.

nieznośnemu poce-

Mydło salicylow e, 
Schriera pigułki na zęby,
środkiem na popsute zęby, 25 c.

Storax-C rem ecud

są naj­
lepszym

ce na wszy-

35 c. 
60c.

cierpiącym ,

poleca się najmocniej wszyst 
7 kim na gościec i reumatvzm 

70 c.

H allejskie pastylki jodowe
zupełnie tran wątrobiany, leczą gnilec, zastarza- 
łą  kiłę, gruczoły, ból głowy, oczów itp. pud. 60 c.

Dr Callm anna środek do farbo- Injection Cadelle, !?ozyw-kró-kimcza
w ania  włosów, nadaje każdy kolor (bru­
natny, czarny i blond) siwym włosom, 3 złr.

. - - - j  —   ------- — „ „ w . . w ,  sie każdy nieżyt pę-
zupełnie nieszkodliwy, cherza śluzotok lub białe upławy, nie pozosta

P ro szek  dam ski, oryentalny
| je  płci gładkości, delikatności i miękkości 

żowy lub biały) po I złr. 1 50 c.

Dr Frem onta  likier reg en e ra -
DVII1U  najlepszy środek wzmacniający 

j J  J  rzsźwiający, 2 złr.
1 0-

wiająo złych po sobie skutków, I złr. 60 c.
M p n ł h i n  yyhom y środek żołądkowy, u- 
1**011111111 , śmierza kurcze, używ. także jako 
tynktura na zęby i woda do ust, 50 c.

Krople na wole
ciu szyi, 70 c.

używane z najlepszym 
skutkiem przeć, wzdę-

Dr Heidera proszek na zębyj 
Wódka francuska S 3  5o c ez soli 

P roszek fiakierski, p* ś r o ^
na kaszel i chrypkę.

Pomada tańninowa, S K j S
nie skutkujący przeciw wypadaniu włosów.

Creme de Vienne
I złr. 2 0  cnt.

woda do ust Dra F a b e r a ,  
I złr. 20 cnt.

Victoria-Elixir hygieniquedn £
woda do ust, fłaszeczka I złr.

Dr Fabera Puritas mydło do ust. I złr.

Oreillon, na wszystkie choroby uszów, na 
głuchotę, szum w uszach i t. p. 

używa się zo skutkiem, 70 c.

Eucalyptus

Złota Księga Szlachty Polskiej.
CZWARTY ROCZNIK 

wyszedł z druku i został rozesłany abonentom.
Uprasza się o  j a k n a j  w c z e ś n i e j s z e  z g ł o ­

s z e n i a  r o d z i n ,  pragnących być pomieszczone- 
mi w Vtym Roczniku. '  (178-9-10)

P rzedpłata na Vty Rocznik wynosi 6 złr. za 
egzem plarz, którą przyjmuje w y ł ą c z n i e  niżej 
podpisany. T e o d o r  Ś y c h i i ń s h i .

Poznań 10 grudnia 1831. Ś. Marcin 43.

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne
:^ |j|§  nadw. d o s t a w ^ ^ ę ^ ^  ^ces. król.

fabryki: w Schónfeld, 
L obositz, Ltiblanie 

Wiedniu
polecają swe u- 
znane wybór, 
w yroby:

&
i *&m

czekoladę 
kakao

bez tłuszczu,
-  K O M P O T Y ,

owoce cukrzone, 
(15-2-4) h a w ę  f i g o w ą .

Skład w W iedniu, Schwarzenbergstr. 8 ; 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 

Linzu, Landstr.; Berlinie, Mittelstr.

Netto

a

kilogr.

brazyłiańśkiej aromatycznej
kawy Caravellas za złr. 5,

wybornej smacznej indyjskiej
kawy Cheribon za złr. 5-90
rozsyła włącznie z o p a k o w a n i e m  
i o c l e n i e m  opłatnie do każdej 
stacyi pocztowej — za zaliczką p o ­
cztową. (321-7-)

ii. S i n g e r  w T r y e ś c i e .

ZAMÓWIENIA N i  (293-44.)

mm szampański
przyjmuje S .  Di. A a n e l s e n  w S Ł ra h o w t

OWIES SZLĄSKI
piękny , gatunku późnego, sprzęg 
do siewu 100 kilo za 10 złr.

Zarząd d ó b r  S t r ó ż ę  
(465-2 3) _ o. p. Zakliczyn.

“ l l i s i i  FQWODZBSIB.

VEL0UTIN
jest-o UXZOWA sp e lu n ie

przygotowana s  B izsiste ia , 
dlatego to dzteła Esczęś lśwle na skórę, ; y

pripiafi do cii
g a i s j s  m m @

9,' NA ULICY B E  LA PADŁ, 9.
W  K r a k o w i e  n  pp. J . Tfanaayśsktego, 

ifedyka. Leona rd n tn e b s  i W. Pensa, —- w Ci 
niowo&ah w apteos p Goliehowskiego, — i w pi 
wtzych Składach perfum i wytworów toaletowy 
We Lwowie w a p t  Krzyżanowskiego. (961

Dr Lengiela
I złr. 50 cnt.

balsam
środek

brzozow y, uznany 
dla ochrony cery,

Mączka dla dzieci Nestla 90 c., mleko Nestia zgęszcz. 45 c. Woda anaterynowa do ust, Poppa złr. 1-40. Dra Gólla proszek do potraw 84 c. 
Dra Ifeffermanna pasta na zęby po złr. 1-25 Polfa pomada rezedowa po złr. 1-50 zawsze świeże na składzie. Wiedeń, papier eorczvcowv 
10 ćwiart. w blaszance 45 c. Norweg, tran wątrobiany w. flaszka 40 c. Proszek Ninon do rąk  50 c. Winkelmayera eseneya 90 c nomada 
50 c Rhumin na nieżyt 70 c. Kadzidło Esterhazy złr. 1-60 i 80 c. Depilatorium złr. 2-60, 2 i 1-50. Apteczki podróż, i dom złr. 2V50 do 15.
W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paryskich. Prawdz. herbata moskiewska 1 złr. J/4 funta. Skład wszelkich instru-
mentów do użytku leczniczego tj. enemki, wstrzykawki, bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i innych artykułów toalet.

Polecam Szan. Publiczności leki w ocukrzonej formie mianowicie: chininę, kopaiwę, proszek Dowera, żelazo, tran ryb i, bromkali rmnbar- 
barum, dwuwęglan sody, magnezyę itp. po najtańszych cenach._ Znane specyfiki w. farmacyi francuskiej, angielskiej, amerykańskiej’, niemie-

ckiej, szwajcarskiej i austryackiej zawsze na składzie. (135-5-6)
Wysyłam za opłatą w gotówce lub za zaliczką i opuszczam kupcom hurtownym znaczny rabat. Cenniki darmo i opłatnie.

Skład w Krakowie u pp. W. Redyka apt. i K. W iszniewskiego apt.

Gscioukami^Drukaroi „Czasu.0

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastl 
uzdrawiające, wzmacniające i tcniczne. Przyjemne dla żołądka, stanov/ 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych "kobiet, dzieci i osób w pode 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win naj zbawiennie 
działających na zdrowie. — Boza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu

K ażda b u te lk a  teg o  w in a  je s t  zaopa trzona  w  s to so w n ą  
e ty k ie tę , a  k o rek  p o k ry ty  k ap slą  z nap isem  :

Sprzedaje siew Krakowie w aptekach P P . Trauczyhskiego i Redyka; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

E x p o r t a c j a  : Cie Propre duYin de St-Raphael. a Yalence (Dróme), France,
(104 56-)

NAJNOWSZE WIEDEŃSKIE
u z n a n i e  w y l e c z e n i a

z d. 4 grudnia 1881 r.
Najwięcej uznanym środkiem wzmacniającym

w utraconej sile ciała, niedostatecznym 
trawieniu, clerplenlacii żołądka, dręczą­
cym kaszlu, osłabieniu nerwowem, jeśt 
Jana II©Ha piwr© zdrowotne z wyciągu 
słodowego, wzmacniająca zdrowotna 
czok©lada słodowa, z^ę^zczony w7yciąg 
słodowy, rozwalniające śluz piersiowe 

cukierki słodowe.
Do c. k. nadwornego dostawcy pana

J A N A  H O F F A ,
król. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych

pruskich i niemieckich orderów,

WW* wynalazcy ,J8i8
i jedynego fabrykanta Jana lloffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie wszyst­
kich panujących w Europie, w Wiedniu, fabryka: G rabenhof, B raunerstrasse  Nr. 2;-' 

kantor i skład fabryczny: B raunerstrasse  Ńr. 8.
Przyjmij Pan moje najserdeczniejsze podziękowanie za Pański tak  dosko­

nały wynalazek leczniczych i ślaz rozwidniających cukierków słodowych i zgęsz- 
ezonego wyciągu słodowego. Tylko p rz tz  używan e tych prawdziwych Jana 
Bi ffa, cukierków słodowych i prawdziwego zgęszczoaego wyciągu słodowego 
u sta ł kaszel męczący mnie przez dwa la ta  i połączona z nim chrypka tudzież 
bóle piersiowe.

Radzę zatem każdemu, k to  chce wyzdrowieć, aby chwycił się tych uzna­
nych Jana H  ffa wyrobów. — Proszę znlw  o przysłanie mi 13 flaszek piwa 
słodowego i 2 woreczków cukierków z odpowiednią, zniżką.

Wiedeń d. 4  grudnia 1831 r, * Z szacunkiem
J ó z e f  Cshetiov ,  właścicis l m agazynu ubiorów, Rotiłenthurm str. 39.

Urzędowe
doniesienie wyleczenia.

C. k. centralny komitet itd. w F lensburgu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu 
słodowego okazało się jako  W'yborny środek wzmacniający. (309-4-4)

Major W ittge, delegowany król. prusk. lazaretów.

Ostrzeżenie.
^Wszelkie wyroby słodowe mają; na etykietach dołączony znak ochronny 
J (popiersie

wynalazcy i pierwszego fabrykanta
BSoSfa, w ow'alnym kształcie, pod spodem cały podpis: Johann Hoff.) 

.Gdzie niema tego znaku prawdziwości, należy oddać wyrób jako  fałszowany.
Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa słodowe cukierki’ piersiowe są 

opakowane w niebieskim papierze. Niżej 2 zir. nic się nie posyła.
S k ł a d y  g ł ó w n e :  w K r a k o w i e  J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 

Stoekmar, K. Wiszniewski apt., J. Janiga kup. w Rynku gł., Ed. Fuchs F apteka „p. złotym 
lwem° na K a z i m i e r z u ;  w S*odg-órzre Skakalski aDt.; w BIAŁY R. Harok, J. Knaus, 
G. Zabystrzan ap t.; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH wszystkie apteki; w DRO­
HOBYCZU Dobrzymecki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J. Golichowski, Bel- 
dowieza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JAROSŁAW IU J. Rohm, S. Ellenberg, 
Wisłocki ap t.; w KOŁOMYI Jan  Sidorowicz apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser, 
P. Mikolasch, K Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w R ynku; w PR7.F- 
MYSLU M Kozłowski M. Krug i poszczególne aptek:; w RZESZOWIE A. Karpiński 

u auei ’ w SAMBORZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz apt.:
w I ^ O K U H o c h d o r fk u p .;  w S TANISŁAWOWTE Macura apt., Kaczkowski, związek 
w STRYJU D. J. Nussenblatt i S p .; w TARNOWIE W. Miildner i Sp.; w TARNOPOLU 
F. Jam rogiewicz, kahane i Fleischmanna apteka; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek. — 
d a l e j  w e  w s z y s tk ic h  r e n o i n o w a n y c l i  a p t e k a c h  k r a j o w y c k .

W

Odpowiedziąlny raądca Drakami Jótef Łttkociński


